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W Ł A D Z A  lu d o w a  je s t n a jw ię k s z ą  zdobyczą m as p ra c u ­
ją cych . U m o c n ić  tę  w ła d zę  m ożna p rzez szersze j b a r-  
'  d z ie j sku teczne  n iż  do tąd  w łą cze n ie  lu d n o śc i każde j 

g ro m a d y  i  m ia s ta  do w spó łgospoda rzen ia  s p ra w a m i swego te ­
re n u . W ysu n ą ć  do o rg a n ó w  te j w ła d z y  lu d z i, k tó rz y  n a jle p ie j,  
n a jw ie rn ie j s łużą  m asom , k tó r z y  zw ią z a n i ty s ią c z n y m i n ić m i 
ze s w y m  ś ro d o w is k ie m  zabezpieczą jego  u d z ia ł w  s p ra w o ­
w a n iu  w ła d z y , o to  po d s ta w o w e  zadan ie  k a m p a n ii w y b o rc z e j

T rzeba , a b y  ka m p a n ią  w yb o rczą  ż y ły  na jszersze m asy. D o ­
c ie ra ją c  do n ic h  z h a s ła m i F ro n tu  N arodow ego , z p ro g ra m a m i 
w y b o rc z y m i m u s im y  ro zb u d z ić  a k ty w n o ś ć  lu d n ośc i, do trze ć  
do^ w s z y s tk ic h  z a k ą tk ó w  i  ś ro d o w isk . B ę d z ie m y  to  m o g li z ro - 

‘ ć w ów czas, g d y  te  hasła  i  p ro g ra m y  będą k o n k re tn e  i  b lis k ie  
azdem u o o y w a te lo w i, g d y  w o k ó ł n ic h  ro z w in ie  s ię  szeroka, 

ż a r l iw a  i  szczera d ysku s ja .

Zapewnić pomoc kom i- 
®  sjom w ybo rczym  i ko- 

hhitetom Frontu N arodoweqo  
— J. STAROSCIAK  

▼
W ykonanie  p lanu  w  3 
kw arta łach  pod ocenę  

W yborców  — M. SZPRINGER

Z m ieszkańcam i d la  ich 
•  do bra  — J. SURM A- 

CZYŃSKI

W kładka : NASZA
ORDYNACJA W YBORCZA  
DO RAD NARODOW YCH

T ym czasem  w  n ie k tó ry c h  te re n a ch  w y s tę p u je  z ja w is k o  nad ­
m ie rn e g o  p rzec iążen ia  p ro g ra m ó w  F ro n tu  N arodow ego  m a ­
te r ia łe m  o g ó ln o p o lity c z n y m  kosz tem  p ro b le m a ty k i te re n o w e j. 
N ie m a ła  je s t w  ty m  w in a  p re z y d ió w  ra d  n a ro d o w y c h  i  ich  
a p a ra tu , zw łaszcza k o m is ji p la n o w a n ia  gospodarczego, k tó re  
m e  d os ta rcza ją  k o m ite to m  F ro n tu  N arodow ego  o d p o w ie d n ich  
m a te r ia łó w . P rzyczyn ą  tego je s t m ię d zy  in n y m i i  to, że do­
tychczas p re z y d ia  ra d  n a ro d o w y c h  n ie  w n io s ły  na sesje ra d  
sp raw ozdań  z w y k o n a n ia  te re n o w y c h  p la n ó w  gospodarczych  
i b u d że tó w  w  ok res ie  trze ch  k w a r ta łó w . Szeroka k o n tro la  
k o m is ji  i  d y s k u s ja  na sesjach d a ły b y  b o g a ty  m a te r ia ł i w n io s k i 
ao p ra c y  m a s o w o -p o lity c z n e j i a g ita c y jn e j, do sp o tka ń  dz ia ­
ła czy  ra d  i  w y s u w a n y c h  k a n d y d a tó w  z ludnośc ią . N ie k tó ry m  
dz ia ła czo m  w y d a je  się, że m ożna żyw ą , o rg a n iza to rską  pracę 
w ś ró d  m as zastąp ić  s iedzen iem  p rz y  b iu rk u  i  w y d u m y w a n ie m  
p e rs p e k ty w  ro z w o jo w y c h  d la  g rom ad .

A b y  w y g ra ć  w y b o ry  trzeba  u m ie ć  ro zm a w ia ć  z m asam i, 
w y ja ś n ia ć  im  cele naszej p o l i t y k i,  u w a żn ie  s łuchać ic h  g łosu, 
ic h  k ry ty c z n y c h  uw ag. T y lk o  w  ty c h  w a ru n k a c h  będzie m o ż li­
w a  a k ty w iz a c ja  mas, ic h  za in te re so w a n ie  w y b o ra m i i  p racą  
p rz y s z ły c h  ra d  n a ro d o w ych . W te d y  k a m p a n ia  w yb o rcza  po­
b u d z i w  m asach now ą  in ic ja ty w ę , w te d y  p rz y c ią g n ie m y  w ie lu  
lu d z i, k tó rz y  do tąd  jeszcze n ie  w id z ie li  w ie lk ie j r o l i  ra d  n a ­
ro d o w y c h , n ie  ro z u m ie li,  że do b ra  p raca  ra d  za leży  od n ic h  
sam ych.

D o tych cza so w y  p rze b ie g  zebrań, na k tó ry c h  w y s u w a n e  są 
p rzez ludność  .k a n d y d a tu ry  do W o j. R N  i  P R N  w ska zu je , że 
z ro zu m ie n ie  znaczenia  k a m p a n ii w y b o rc z e j d la  dalszego u rń o c -
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m ien ia  ra d  n a ro d o w y c h , d la  zac ieśn ien ia  ic h  
w ię z ó w  z lu d n o śc ią  n ie  je s t jeszcze pow szech­
ne. J a k ie  tc  da je  re z u lta ty ,  św iadczą  p rz y k ła ­
d y  n ie w ła ś c iw ie  fo rm a ln ie  p rze p ro w a d zo n ych  
zeb rań , szczegó ln ie  na  w s i.

W  g ro m a d z ie  K a rw o d ż a , pow . T a rn ó w , 24.X  
na ze b ra n ie  pośw ięcone  w y s u w a n iu  k a n d y d a tó w  
ma ra d n y c h , w  k tó r y m  p o w in n i w z ią ć  u d z ia ł 
m ie szka ń cy  trze ch  w s i, w chodzących  w  sk ład  
n o w o p ro je k to w a n e j g ro m a d y , p rzysz ło  za led­
w ie  15 ch ło p ów . N ie  w ie d z ie li o n i n a w e t, na  
ja k i  te m a t m a  b y ć  zeb ran ie . N ie  p rzysze d ł 
żaden p rz e d s ta w ic ie l G ro m a d zk ie g o  K o m ite tu  
F ro n tu  N arodow ego . P rz e d s ta w ic ie l P ow . K o m . 
F ro n tu  N a rodow ego  p rz y b y ł na  o s ta tn ią  
c h w ilę , n ie p rz y g o to w a n y . G d y  c h ło p i d o w ie ­
d z ie li się, że ch o d z i o ta k  w a żn ą  d la  n ic h  sp ra ­
w ę, ja k  w y s u w a n ie  k a n d y d a tó w  do P o w ia to ­
w e j R a d y  N a ro d o w e j o rz e k li,  że ze b ran ia  ro ­
b ić  n ie  m ożna, że trzeba , a b y  G ro m a d z k i K o ­
m ite t  F ro n tu  N a rodow ego  p rz y g o to w a ł zebra ­
n ie , z a s ta n o w ił s ię  nad  k a n d y d a tu ra m i i  za­
w ia d o m ił w s z y s tk ic h  ch ło p ó w  o  ce lu  i  te rm in ie  
zeb ran ia .

T e n  p rz y k ła d  n ie  je s t, n ie s te ty , odosobn io ­
n y . N a  te re n ie  sze regu  w o je w ó d z tw  w  o s ta t­
n ic h  d n ia ch  m ożna  b y ło  w id z ie ć  w ię c e j po­
d o b n y c h  zebrań. B y ły  ró w n ie ż  w y p a d k i p rze ­
p ro w a d z a n ia  p rzez  a k ty w is tó w  z p o w ia tu  ze­
b ra ń  m im o  m a łe j f r e k w e n c j i  i  sp rzec iw ów ' 
ch ło p ó w , w s k a z u ją c y c h  s łuszn ie , że k i lk u n a s tu  
lu d z i n ie  m oże w y s u w a ć  k a n d y d a tó w  w  im ie ­
n iu  k i lk u  w s i.

T e  fa k ty  św iadczą  o  fo rm a ln y m  tra k to w a n iu  
ze b ra ń  p o św ię co n ych  w y s u w a n iu  k a n d y d a tó w  
do  ra d  n a ro d o w ych . T a k ie  fo rm a ln e  ze b ra n ia  
p o d ry w a ją  za u fa n ie  lu d n o śc i do d e m o k ra ty c z ­
n y c h  zasad w y b o ró w , w y rz ą d z a ją  szkodę p o l i­
tyczną . T a cy  n ie zd a rze n i a k ty w iś c i u s iłu ją c y  
zas tąp ić  p racę  p o lity c z n ą  a d m in is tra c y jn o -  
te c h n ic z n y m i p o c ią g n ię c ia m i n ie  ro z u m ie ją  
w ie lk ie g o  znaczen ia  k a m p a n ii w y b o rc z e j. D z ie ­
je  się ta k  m ię d z y  in n y m i d la tego , że do p ra c y  
bezpośredn io  w  g ro m a d z ie  w y s y ła  się a k ty ­
w is tó w  s ła b ych  i  n ie p rz y g o to w a n y c h . R zadko  
w  ty c h  ze b ra n ia ch  b io rą  u d z ia ł o d p o w ie d z ia ln i 
p ra c o w n ic y  i  dz ia łacze  p o w ia to w i lu b  w o je ­
w ódzcy. N ic  też  dz iw n e g o , że m a ją  m ie jsce  
ta k ie  fa k ty  ja k  w  g ro m a d z ie  R a d ln o , w o j. k ra ­
k o w s k ie . K ie d y  c h ło p i c h c ie li w ysu n ą ć  ta m  
w ię kszą  ilo ś ć  k a n d y d a tó w  do P R N  o d p o w ie ­
d z iano  im , że n ie  m ogą, bo... ta k  u s ta li ła  o rd y ­
n a c ja  w yb o rcza (!? ). T a k ie  s ta n o w is k o  je s t oczy­
w iś c ie  fa łs z y w e , h a m u je  in ic ja ty w ę  ch ło ­
pów . A  p rze c ie ż  w y s u n ię c ie  w ię ksze j ilo ś ­
ci k a n d y d a tu r  p o zw a la  o rg a n iz a c jo m  p o l i­
ty c z n y m  i  sp o łe czn ym  zg ła sza ją cym  k a n d y ­
d a tó w  do  o k rę g o w e j k o m is ji w y b o rc z e j na  b a r­
d z ie j w n ik l iw e  i  w sze ch s tro n n e  za s ta n o w ie n ie  
s ię  nad  p rz y d a tn o ś c ią  w y s u n ię ty c h  lu d z i. T a k  
w ię c  in ic ja ty w a  m as w  w y s u w a n iu  k a n d y d a ­

tó w  s tw a rz a  w a ru n k i  b y  n a jle p s i lu d z ie  w e sz li 
do rad .

N ie k tó rz y  a k ty w iś c i p o w ia to w i u w a ża ją , że 
w y s ta rc z y  p rz y je c h a ć  na  sam o ze b ra n ie  g ro ­
m a d z k ie  d la  ta k  zw anego obs łużen ia . N ie  o  (to  
chodz i, trze b a  pom óc w  p rz y g o to w a n iu  zeb ra ­
n ia  g ro m a d z k ie m u  k o m ite to w i F ro n tu  N a ro ­
dow ego. P om oc ta k a  m oże b y ć  sku te czn a  ty lk o  
w ów czas, g d y  a k ty w is ta  p o w ia to w y  o r ie n tu je  
s ię  w  za g a d n ie n ia ch  w s i, u m ie  n a w ią za ć  k o n ­
ta k t  z ch ło p a m i, p o b u d z ić  ic h  in ic ja ty w ę . G ro ­
m a d zk ie  k o m ite ty  F ro n tu  N a ro d o w e g o  z o s ta ły  
p o w o ła n e  n ie d aw n o , n ie  m a ją  jeszcze d o św ia d ­
czenia, w y m a g a ją  szczegó ln ie  t r o s k liw e j 
i  u m ie ję tn e j pom ocy. W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  
będą p rzec ież  o rg a n izo w a n e  ze b ra n ia , n a  k tó ­
ry c h  w y s u w a n i będą k a n d y d a c i do g ro m a d z­
k ic h  ra d  n a ro d o w ych . T e  ze b ra n ia  trz e b a  p rz y ­
go tow ać  szczegó ln ie  s ta ra n n ie , trz e b a  w y c ią g ­
nąć w n io s k i z p rze b ie g u  w y s u w a n ia  k a n d y d a ­
tó w  do W o j. R N  i P R N . C hcem y, a b y  na  ty c h  
ze b ra n ia ch  lu d n ość  n ie  ty lk o  w y s u n ę ła  k a n ­
d y d a tó w , a le  jednocześn ie  w s p ó ln ie  z n im i,  
z g ro m a d z k im  k o m ite te m  F ro n tu  N a ro d o w e g o  
o m ó w iła  zadan ia  s w o je j p rz y s z łe j ra d y , a b y  
zg łasza ła  w n io s k i i  p ro p o zyc je .

K a m p a n ia  w y b o rc z a  n ie  p rzeb iega  bez w a lk i.  
T u  i  ó w d z ie  w ró g  ro zs ie w a  p lo tk i  zm ie rza ją ce  
do p o d w aże n ia  znaczen ia  k a m p a n ii w y b o rc z e j, 
r o l i  rad , o cze rn ie n ia  w y s u w a n y c h  k a n d y d a ­
tó w . T rze b a  os tro  i  b e zw zg lę d n ie  ro z p ra w ia ć  
s ię  z ty m i p rz e ja w a m i d z ia ła ln o ś c i w ro g a . 
R ów nocześn ie  je d n a k  n a le ż y  czuw ać, a b y  n ie  
podc iągano  pod  m ia n o  w ro g ó w  ty c h , k tó r z y  
s łu szn ie  i  szczerze zg łasza ją  k ry ty c z n e  u w a g i, 
lu b  u c z c iw ie  d z ie lą  s ię s w y m i w ą tp liw o ś c ia m i.

Szczegó lna  ro la  w  a g ita c ji p rz e d w y b o rc z e j 
p rz y p a d a  ra d n y m  i  dz ia łaczom  ra d  n a ro d o ­
w y c h . O n i po s ia da ją  n a jw ię k s z ą  zna jom ość 
zadań i  p ra c y  ra d  n a ro d o w y c h  m ogą p rz e to  
n a jk o n k re tn ie j u k a z y w a ć  m asom  ro lę  ra d  na ­
ro d o w y c h , a jednocześn ie  zdaw ać sp ra w ę  z do ­
tych cza so w e j d z ia ła ln o ś c i ra d , poddaw ać  ją  
k ry ty c z n e j ocenie  mas.

Z w y c ię s k o  p rz e p ro w a d z im y  k a m p a n ię  w y ­
bo rczą  w ów czas, g d y  do  n o w y c h  ra d  n a ro d o ­
w y c h  w e jd ą  n a jle p s i lu d z ie , c ieszący s ię  zau­
fa n ie m  i  p o p a rc ie m  mas, lu d z ie , k tó r z y  będą 
p a m ię ta li,  że rządzą  z w o li  lu d n o śc i, że o d ­
p o w ia d a ją  p rzed  n ią  za p racę  ra d y  n a ro d o w e j, 
że ic h  co d z ie n n y m  o b o w ią z k ie m  je s t re a gow ać  
n a  p o trz e b y  i  b o lą c z k i lu d n o śc i, p rz y c ią g a ć  
m a sy  do w s p ó łu d z ia łu  w  rzą d ze n iu .

Z w y c ię s k a  będz ie  k a m p a n ia  w y b o rc z a , g d y  
ra d y  n a ro d o w e  w y jd ą  z n ie j s iln ie js z e  sw o ją  
w ię z ią  z m asam i, g d y  d z ię k i te j w ię z i będą 
m ą d rz e j i  s p ra w ie d liw ie j k ie ro w a ć  ro z w o je m  
go sp o d a rczym  i  k u l tu r a ln y m  sw ego m ia s ta , 
p o w ia tu , g ro m a d y .
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WSPÓLNE SPRAWY MŁODZIEŻY I RAD NARODOWYCH
21 października odbyła się w Warszawie kra­

jowa narada przewodniczących zarządów po­
wiatowych i wojewódzkich ZMP poświęcona 
udziałowi organizacji zetempowskiej w kam­
panii wyborczej do rad narodowych. Referat o 
zadaniach ZMP w wyborach do rad narodo­
wych wygłosił sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP tow. Leon Janczak.

Tow. Janczak na wstępie omówił znaczenie 
wyborów do rad narodowych oraz wzrost roli 
i  zadań rad jako organów jednolitej władzy 
państwowej. Stwierdzając konieczność wyjaś­
nienia członkom ZMP znaczenia i zadań rad 
narodowych tow. Janczak mówił:

Rozpatrzm y, na ja k ich  zagadnieniach m usim y 
skup ić uwagę, aby doprowadzić do polepszenia 
"Współdziałania ZM P z radam i narodow ym i.

Podstawowym zadaniem ZM P w  zakresie współ­
działania z radami jest wychowywać młodzież w  
Poszanowaniu do władzy ludowej, do je j przed­
stawicieli, je j zarządzeń, pobudzać młodzież do 
aktywnego udziału w  realizacji zadań ogólnona­
rodowych, wciągać ją do udziału we wszystkich 
terenowych ogniwach władzy. W  w ie lu  gm inach 
ZM P -ow cy zaskarb ili sobie uznanie rad  za w spół-, 
udz ia ł w  przeprowadzeniu skupu zboża, w  orga­
n izow an iu  zb iorow ych dostaw, w  ko n tra k ta c ji. 
S e tk i tysięcy m łodzieży idą z ochotą na zawoła-, 
n ie  rad  do pomocy w  zw alczaniu s tonki, w  na­
p ra w ie  dróg i  urządzeń m e lio racy jnych .

Na szczególne uznanie zasługuje pomoc ZM P 
W ochronie m ienia społecznego przed pożaram i, 
Sabotażem, kradzieżam i —  udz ia ł ZM P -ow ców  w  
Szeregach ORMO.

M us im y jednak z całą bezwzględnością rozpra­
w ić  się z w ie lom a błędam i, ja k ie  pop e łn iły  nasze 
instancje  i  organizacje w  stosunku do rad  naro­
dowych. Powszechnym, n ies te ty  z jaw isk iem  w  
naszych instancjach jes t b ra k  zainteresowania 
tym , co rob ią  rady  narodowe. ZP ZM P a zw łasz­
cza ko ła  w ie jsk ie  nie znają p lanów , a przede 
W szystkim  p lanów  gospodarczych rad. M łodzież 
zetempowska w  różnych częściach naszego k ra ju  
Z ochotą w łączała się do czynu m elioracyjnego 
sama n ie jednokro tn ie  by ła  in ic ja to re m  p racy nad 
osuszaniem łąk. M im o to delegaci ZM P przeważ­
n ie  nie p rzychodz ili na posiedzenia gm innych  rad  
narodow ych, k tó re  b y ły  poświęcone tym  spra­
wom . F ak t ten można w ytłum aczyć ty lk o  n iezro­
zum ien iem  przez n iek tó rych  a k tyw is tó w  zetem- 
pow skich  ro li  i  zadań rad  ja ko  organizatora w a l­
k i  o podniesienie p ro d u kc ji ro ln icze j. W  konsek­
w e n c ji takiego fałszywego stanow iska instancje 
Zetempowskie n ierzadko o rgan izow ały swoje 
w łasne akcje gospodarcze, niezależnie od p lanów  
gm innych  rad narodowych, często zbieżne z n im i. 
’Taka praca w  odosobnieniu dawała mniejsze re ­
zu lta ty , a n ie jednokro tn ie  zniechęcała ;. m łodzież, 
k tó ra  nie w idząc poparcia starszych tra c iła  zapał. 
Jest n ieste ty także praw dą, że n iektó re  prezydia 
P ow iatow ych rad  nie w id z ia ły  in ic ja ty w y  m ło - 
. 2le2y, zarówno w  budow n ic tw ie  gospodarczym 
Jak i  k u ltu ra ln y m  i  n ić  pom agały m łodzieży.

Tow. Janczak podaje przykłady braku współ­
pracy zarządów ZMP z prezydiami lad narodo­
wych.

Z całą s ilą  trzeba podkreślić, że zwiększenia 
udziału młodzieży w  produkcji, szczególnie rolni­
czej —  a takie przecież zadanie stawiamy sobie 
przed I I  Zjazdem ZM P  —  nie będziemy mogli 
w  pełni osiągnąć bez ścisłego współdziałania za­
rządów powiatowych i wojewódzkich ZM P z po­
wiatowym i i wojewódzkimi radami narodowymi.

W  porozum ien iu  z pow ia tow ym i zarządami ro l­
n ic tw a  instancje  ZM P skuteczniej mogą popula­
ryzow ać osiągnięcia przodujących spó łdzie ln i p ro ­
dukcy jnych, skutecznie j mogą prow adzić w a lkę  
z w rog iem  k lasow ym  o socja listyczną przebudo­
wę wsi.

W ie lka  jes t doniosłość in ic ja ty w y  i  udzia ł ZM P 
w  walce o pełne zagospodarowanie odłogów. D u­
że znaczenie ma pomoc m łodzieży w  w y k ry w a n iu  
i  zare jestrow an iu  w szystkich kaw a łków  nie up ra ­
w ione j ziem i, jeszcze większe znaczenie ma oczy­
w iście pomoc w  ich  zagospodarowaniu.

Zarządy pow iatow e ZM P  pow inny  zdecydowa­
nie polepszyć swą współpracę z radam i narodo­
w y m i w  dziedzinie szkolenia ro ln iczego m łodzie- 
ży i  upowszechniania w śród n ie j przodujących 
doświadczeń w  zakresie nowoczesnych m etod 
u p ra w  i  hodow li.

K SZTA ŁTO W A Ć  WŚRÓD M Ł O D Z IE Ż Y  
POCZUCIE O D P O W IED ZIA LN O ŚC I 

Z A  SPRAW Y SWOJEJ G R O M A D Y I  P O W IA TU

W spółdzia ła jąc w  rea lizac ji zadań gospodar­
czych organizacje zetem powskie p ow inny  kszta łto ­
wać w śród m łodzieży poczucie odpowiedzialności 
za sp raw y swej grom ady, pow ia tu . W iąże się z 
ty m  konieczność bezwzględnego zwalczania wszel­
k ich  prób naruszania praworządności socja listycz­
nej, naruszania dyscyp liny  pracy, fa k tó w  ch u li­
gaństwa itp .

Ważnym zadaniem ZM P jest rozszerzanie 
współpracy z radami narodowymi w  walce o co­
raz lepsze zaspokajanie materialnych i ku ltu ra l­
nych potrzeb młodzieży. O bow iązkiem  zarządów 
pow ia tow ych  i  w o jew ódzk ich  ZM P jest wnosić 
na sesje odpow iednich rad  narodowych, na p re ­
zydia, do w ydz ia łów  i  ko m is ji —  zagadnienia w a­
ru n kó w  pracy, odpoczynku, życia ku ltu ra lnego  

< i  sportowego m łodzieży, robo tn ików , chłopów, 
uczniów, m łodej in te lig e n c ji.

Na czoło w ysuw a się sprawa trosk i o w a ru n k i 
p racy i  życia m łodzieży za trudn ione j w  prze­
myśle, a także w  PO M  i PGR. Zdarza się często, 
że niedostatecznie przestrzega się przepisów  od­
nośnie n ieza trudn ian ia  m łodocianych, w  godzinach 
nocnych, nie zwraca się na leżyte j uw ag i na to,

• by  absolwenci szkół zaw odow ych . i  techn ików  
b y l i  za trudn ien i zgodnie z ich  kw a lifikac jam i,, 
zła jest często jeszcze opieka lekarska, b ra k  jest. 
w  dalszym ciągu należyte j trosk i o w a ru n k i w ' 
Domach M łodego R obotn ika  i hotelach ro b o tn i-  ,
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czych. T y lko  v/ ścisłym  w spó łdz ia łan iu  z radam i 
na rodow ym i i  ich  kom is jam i zdoła ZM P  skutecz­
nie pomóc m łodym  robo tn ikom  w  usuw aniu  is t­
n iejących^ jeszcze w  ich  p racy trudności, w  coraz 
lepszym  organ izow an iu  ich życia po pracy.

W śród m łodzieży potężnieje coraz bardzie j dą­
żenie do ośw ia ty i  k u ltu ry . O rganizacje zetem - 
pow skie  słusznie szczycą się w ie lom a osiągnię­
c iam i w  zaspokajaniu tych  dążeń m łodzieży. 
N ależy je dnak  podkreślić, że ogrom ne m o ż li­
wości, stw orzone w  te j dziedzin ie przez pań­
stw o ludowe, wciąż jeszcze nie są w  dostatecznym  
s topn iu  w ykorzystyw ane. Powodem tego je s t n ie ­
rzadko b ra k  ściślejszego w spó łdzia łan ia  Z M P  i  
rad  narodow ych —  szczególnie ich  w yd z ia łó w  
k u ltu ry  i  ośw ia ty  —  co rzecz jasna u tru d n ia  za­
rów no  rozszerzenie p racy k u ltu ra ln e j na całą 
m łodzież ja k  i  podn ies ien ie , poziom u te j pracy. 
W yn ika  stąd potrzeba, by  organizacje ZM P  w ysu ­
w a ły  w  toku  kam pan ii-w ybo rcze j pos tu la t zw ię k ­
szenia odpowiedzia lności pow ia tow ych  i  w o je ­
w ódzk ich  rad  narodow ych, ich  p rezyd iów  i  w y ­
dz ia łów  za rozw ój k u ltu ry  i  ośw ia ty m łodzieży.

Jedną z w ie lk ich , n ie w  p e łn i jeszcze w y k o rz y ­
stanych m ożliw ości jes t szko ln ic tw o  dla dorosłych, 
k tó re  zostało rozbudowane w  tym  celu, aby m ło ­
dz i ludzie  pracu jąc m o g li jednocześnie zdobywać 
w ykszta łcen ie .

Wiele miejsc w szkołach dla pracujących 
jeszcze nie jest wykorzystanych. Organizacje 
ZMP nie zajmowały się tą sprawą, nie poma­
gały wydziałom oświaty w rekrutacji młodzieży.

Co należy zrobić, a b y  rady  narodowe bardzie j 
za in teresow ały się spraw am i m łodzieży, by  trosz­
czy ły  s ię : bardzie j o je j w ychow anie, o je j po­
trzeby? P odstaw ow ym  w a ru n k ie m  osiągnięcia te­
go je s t w iększy udz ia ł m łodzieży w  radach, k tó ­
ry  pow inna  zapewnić nasza organizacja. Instan­
cje zetempowskie powinny otoczyć większą opie­
ką radnych młodzieżowych —  zetempowców i 
niezorganizowanych —  pracować z nimi, pomaga«, 
im  w  pracy.

O TO CZYĆ O P IE K Ą  M ŁO D Y C H  R A D N Y C H  
I  K O ŁA  ZM P  P R ZY  P R E Z Y D IA C H  

R A D  N AR O D O W YC H

Częstym z jaw isk iem  jes t jednak  to, że ra d n i 
m łodzieżow i fu n kc ję  sw oją  tra k tu ją  ja ko  „re p re ­
zentow anie“ ,, p rzy  czym ta reprezentacja  ogranicza 
się do. obecności na  sesjach, często je s t jeszcze 
gorzej. Odnosi, się to zarówno do rad  gm innych, 
ja k  i  m ie jsk ich , p rzy  czym w spółdzia łan ie  Z M P  
z m ie jsk im i radam i na rodow ym i jes t jeszcze słab­
sze n iż z . pow ia tow ym i.

Sytuacja  ta m usi u lec zm ianie. P ilną , nie c ie r­
piącą zw ło k i je s t spraw a w ychow an ia  zetem pow- 
skiego radnego —  w ojew ódzkiego, pow iatow ego, 
m ie jsk ie g o ,. grom adzkiego —  ja ko  bojowego re ­
prezentanta sp raw  m łodzieży.

M łodzieżow y członek rady  grom adzkie j, pow ia ­
tow e j czy w o jew ódzk ie j, aby m ógł dobrze w y ­
pe łn iać swe zadania, m usi być ściśle zw iązany z. 
pracą k ó ł zetem pawskich i  odpow iedn ich  zarzą­

dów, o trzym yw ać od n ich  pomoc, a ze swej s tro ­
n y  przenosić do ZM P  zagadnienia, nad k tó ry m i 
p racu je  jego rada.

Głębokiej troski i uwagi organizacji wymaga 
praca kół zetempowskich przy prezydiach rad 
narodowych. Spośród p racow n ików  rad  re k ru tu ­
je  się dużo zetem powskiego a k ty w u  nieetatowego, 
zwłaszcza na w s i i  w  pow iatach. D latego też ma­
m y  praw o s tw ie rdz ić , że ZM P  posiada znaczne 
osiągnięcia w  te j dziedzin ie pracy.

N ie  wszyscy je dnak  m łodzi p racow n icy rad, a 
w śród n ich  naw et zetem powcy, rozum ie ją  sw oje  
obow iązk i i w łaśc iw ie  je  w ykonu ją . O bserw uje­
m y niepokojące z jaw isko, że w ie lu  z n ich  tra k ­
tu je  swą pracę „po  urzędniczem u“  w  s ta rym  
b iu ro k ra tyczn ym  znaczeniu tego s łowa —■ by le  
zbyć —  bez tro sk i o pracę całego prezyd ium . Zda­
rza j ą się w yp a d k i niesum ienności w  za ła tw ia n iu  
różnych sp raw  podatkow ych, finansow ych, n ie ­
sum iennego dokonyw an ia  obliczeń należności od. 
ch łopów  itp .

O m ów iliśm y n iek tó re  zagadnienia w spó łdzia ­
łania. ZM P  z radam i na rodow ym i oraz poważa­
ne b ra k i i  zaniedbania, ja k ic h  dopuściły  się w  
te j dziedzinie nasze instancje  — Zarząd G łó w n y , 
zarządy w o jew ódzk ie  i  pow ia tow e ZM P.

Co leg ło  u źródeł tych  błędów? Trzeba sobie z 
całą o tw artością  pow iedzieć, że nie są to ja k ie ś  
u s te rk i organizacyjne. Brak więzi ZM P z radami 
narodowymi sięga do głębokich źródeł naszej, 
pracy wychowawczej wśród młodzieży. B łędy te  
w ynikają z braku troski w  instancjach ZM P ó 
interesy całej młodzieży, o w arunki je j pracy, 
odpoczynku, nauki, rozwoju kulturalnego, sportu. 
Dowodzą one, że nie zawsze m am y poczucie od­
pow iedzia lności za w ychow anie  całego m łodego 
pokolenia. Ten zarząd ZM P, k tó ry  czu ły je s t na 
dążenia i  trudnośc i m łodzieży, znajdzie scbie na 
pew no drogę do rady  narodow ej, gdyż tam  kon­
cen tru je  się; k ie ro w n ic tw o  ins tanc jam i w ycho­
w aw czym i, tam  dysponuje się środkam i finanso­
w y m i na te cele.

D latego też  polepszenie współpracy z radami 
narodowymi należy widzieć równocześnie jako 
niezbędny środek polepszenia pracy wychowaw­
czej ZM P wśród młodzieży.

Sekretarz Zarządu Głównego omawia następ­
nie przebieg przygotowań do I I  Zjazdu ZMP, 
wskazuje, jak należy je wiązać z kampanią wy­
borczą do rad narodowych. Wiele uwagi poświę­
ca toVv. Janezak programom Frontu Narodowe­
go. Ambicją ZMP powinno być skupienie wokół 
tych programów całej młodzieży, by poparła ona 
swoje programy czynem produkcyjnym. Poważ­
nym zadaniem ZMP jest wszechstronna pomoc 
komitetom Frontu Narodowego, skierowanie do 
KFN najlepszych aktywistów organizacji. Tros­
ką ZMP powinno być udekorowanie lokali wy­
borczych, organizowanie zespołów artystycz­
nych, które by występowały na zebraniach 
przedwyborczych. Trzeba uczynić wszystko, aby 
ŻMP przyszedł na swój Zjazd z wielkimi osiąg­
nięciami w walce o umocnienie władzy ludowej, 
jaką są wybory do rad narodowych. Aby umoż­
liwić młodzieży wykonanie tych zadań, Plenum 
ZG ZMP postanowiło przesunąć termin I I  Zjaz­
du ZMP na styczeń 1955 r.
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0 AKTYWNY UDZIAŁ KOBIET W PRACY RAD NARODOWYCH
W dniu 21 października obradowało w War­

szawie Plenum Zarządu Głównego Ligi Kobiet.
Na plenum omówiono współpracę ogniw Ligi 

Kobiet z radami narodowymi, ich komisjami 
oraz udział kobiet w kampanii wyborczej do 
rad narodowych.

Uczestniczki obrad wysłuchały referatu prze­
wodniczącej Zarządu Głównego LK  — Alicji 
Musiałowej.

Po krótkim omówieniu osiągnięć Polski Lu­
dowej w dziesięcioleciu, rozwoju rad narodo­
wych i zadań wykonywanych w minionym okre­
sie przez Ligę Kobiet Alicja Musialowa przeszła 
do- omówienia zadań LK  w kampanii wybor­
czej.

Jednym  z  w ęzłow ych zadań w  .akcji p rzedw y­
borczej m usi być rozw in ięc ie  szerokiego w spół­
dz ia łan ia  z radam i na rodow ym i w  usuw aniu b ra ­
kó w  i  niedom agań w  p racy różnych kom órek rad.

N ie  w o lno  nam zapominać, że działalność 
w szystk ich  ogn iw  naszej o rganizacji, m ająca na 
celu uspraw nien ie  życia codziennego kob ie t i  po­
moc w  ich  roz licznych trudnościach, ty lk o  w te d y  
może być skuteczna, je ś li oparta zostanie o ra d y  
narodowe.

Trzeba codzienną pracę k ó ł gospodyń przepoić 
Zrozum ieniem , że szybka popraw a w a ru n kó w  
zdrow otnych, ku ltu ra ln y c h  i  socja lnych grom ady 
zależy w  dużym  stopniu  od postaw y kob ie t w ie j­
skich, od ich  udzia łu  w  chłopskich czynach spo­
łecznych, od ich  n ieustannej tro sk i o całość sp raw  
grom adzkich.

M us im y  nieustannie uczyć cz łonkin ie  k ó ł gos­
podyń, a k ty w  kobiecy ze spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych  i  PGR, że o dobre j lu b  złe j p racy g ro ­
m adzkie j ra d y  narodowej decydować będą prze­
de w szystk im  sam: m ieszkańcy grom ady.

W dalszym ciągu referatu Alicja Musialowa 
zastanawia się nad dotychczasową współpracą 
terenowych komórek Ligi Kobiet z radami na­
rodowymi.

Nasze zarządy w o jew ódzkie  i  pow ia tow e w  cią­
gu la t osta tn ich ro b iły  n ie w ą tp liw ie  w ie le  sku ­
tecznych w ys iłkó w  w  te j dziedzinie. M am y w  .te­
ren ie  liczne  p rzyk ła d y  p racy sekcji, k tó re  ja k  n a j­
ściślej w spó łdzia ła ją  z odpow iedn im i kom is jam i
rad.

W  K ra k o w ie  np. ko ła  b lokow e dla usunięcia 
niedom agań w  pracy aparatu hand lu  zapraszają 
na swe zebrania radne-człom kinie ko m is ji i  przed­
s taw ia ją  im  swe dezyderaty dla przeniesienia na 
Sesje r.ad. W  Poznaniu na naradach przed sesją, 
'Wysunięte .przez poszczególne sekcje Zarządu W o­
jew ódzkiego p rob lem y takie , ja k  n iew łaściw e 
za trudn ian ie  kob ie t w  spółdzielczości pracy, po­
szerzenie sieci punk tów  usługow ych, sp raw y po- 
m °cy  d ]a szkół, u rucham ian ie  ż łobków , podawane 
s3 radnym  ja ko  w n iosk i do przekazania na sesje.

■Nie p o tra fiły śm y  jednak zapewnić należytego 
^dz ia łu  kob ie t w  pracach w szystk ich  k o m is ji rad.

W  kom is jach rad  p racu je  obecnie około 15% 
kob ie t, ale udz ia ł ich  nie rozkłada się ró w n o m ie r­
n ie  na w szystkie  kom isje. Szczególnie s łaby jest 
udz ia ł kob ie t w  ta k  ważnych kom isjach, ja k  p la ­
now ania, ro ln ic tw a  i  leśnictwa, gospodarki ko­
m una lne j. Jest rzeczą natu ra lną , że zaintereso­
w an ia  kob ie t :radnych skup ia ją  się przede w szyst­
k im  na kom isjach bytow o-socja lnych, a w ięc zdro­
w ia , p racy i  pomocy społecznej, ośw iaty i  k u ltu ry . 
N ie  można jednak  rozw iązyw ać żadnych zagad­
n ień  w  teren ie  bez znajomości p lanow ania tere­
nowego i  budżetowej działalności rad, nie można 
skutecznie w alczyć o zw iększony udzia ł chłopek 
pracu jących w  w yko n yw a n iu  obow iązkow ych do­
staw  bez łączenia działalności naszych działaczek 
z pracam i ko m is ji ro ln ic tw a  i  leśnictwa.

M u s im y  te ż , sobie jasno powiedzieć, że jedną 
z przyczyn niedostatecznego udz ia łu  kob ie t w  ra ­
dach i  kom is jach radzieckich było  to, że nie w y ­
chow yw a łyśm y dostatecznej ilości działaczek zroś­
n ię tych  sw ym i za in teresow aniam i i  doświadcze­
n iem  z pracą rad, k tó re  by od w spółdzia łan ia  w  
ram ach k ó ł i  zarządów L K  z radam i przechodzi­
ły  do bezpośredniej p racy ja ko  radne i  cz łonk i­
nie p rezyd ium .

N ie  możemy uważać, że w yb o ry  będą samo­
czynnie dz ia ła jącym  środkiem  na um ocnienie na­
szego w spółdzia łan ia  z radam i. Trzeba nam na­
tychm iast przełam ać złe n a w y k i p racy w  ode­
rw a n iu  od ra d  i  m ob ilizow ać najszerszy aktyw  
do w spółdzia łan ia  z kom is jam i rad.

Nasze zarządy pow iatow e, m ie jsk ie  i  dz ie ln i­
cowe p o w in n y  w ych w ytyw a ć  wszelką słuszną i n i ­
c ja tyw ę  kob ie t- dotyczącą podniesienia poziomu 

p ra cy  ra d  i  przekazyw ać p rezyd iom  i  kom is jom  
rad.

Następnie mówczyni podkreśliła konieczność 
udziału aktywistek i członkiń Ligi Kobiet w 
przygotowaniu i opracowaniu terenowych pro­
gramów wyborczych Frontu Narodowego oraz 
w pracach komitetów Frontu Narodowego.

Nasze ko ła  "b lokowe i  ko ła  gospodyń, zarządy 
pow ia tow e i  m ie jsk ie  p o w in n y  starannie  prze­
m yśleć w szystkie  istn ie jące  m ożliw ości terenowe, 
dostrzec w szystkie  jeszcze n ie Uruchom ione rezer­
w y  i  zadbać, aby w  program ach wyborczych 
uw zględnione b y ły  potrzeby kob ie t w  dziedzinie 
rozbudow y żłobków  i  przedszkoli, izb porodo­
w ych, szkół, św ie tlic  dla dzieci, punk tów  usługo­
wych, zwłaszcza p ra ln i, oraz zakładów  żyw ien ia  
zbiorowego nie posiadających charakteru kna jp  
p ijack ich . Z w róc ić  też m usim y uwagę na u rucho­
m ien ie  p laców ek przem ysłu  terenowego i  spół­
d z ie ln i pracy, szczególnie na tych  terenach, gdzie 
w ystępu ją  pewne trudności w  za trudn ien iu  ko­
b ie t, zwłaszcza starszych i  obarczonych dziećmi.
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W  przygotow an iu  grom adzkich p rogram ów  w y ­
borczych zainteresować się m usim y obok sieci 
p lacówek op ieki nad m atką i  dzieckiem, punk tów  
usługow ych i sklepów GS, rozbudową niedoce­
n ianych jeszcze urządzeń u ła tw ia jących  kobie­
tom  w ie jsk im  ciężką pracę w  gospodarstwie do­
m ow ym , ja k  np. doprowadzenie w ody do izb 
m ieszkalnych, łaźn i i  p ra ln i grom adzkich.

Naszą troską pow inno być też pokazywanie 
a k tyw is tkom  L K  pracu jącym  w  kom ite tach ro ­
dzic ie lskich, kom ite tach sklepowych, kom ite tach 
opiekuńczych itp . konieczności stałego i  ścisłego 
ko n ta k tu  z odpow iedn im i kom is jam i rad  dla 
w spółdzia łan ia  w  usta lan iu  i rea lizac ji zadań sta­
w ianych  przed radam i narodow ym i.

Nasze zarządy muszą zacieśnić swoje w spół­
dzia łan ie  z kom ite tam i F ron tu  Narodowego, dele­
gu jąc do pracy w  nich najlepsze a k tyw is tk i. Szcze­
gó ln ie  p rzy  tym  ważna jes t praca grom adzkich 
kom ite tów  F ron tu  Narodowego, do k tó rych  wejść 
p ow inny  najlepsze przodujące chłopki, członkin ie  
spó łdzie ln i p rodukcy jnych , pracownice PGR, nau­
czycie lk i w ie jsk ie  i położne gminne.

Nasze koła b lokow e pow inny  mocniej związać 
się z obw odow ym i kom ite tam i F ron tu  N arodowe­
go, organizować wspólne zebrania, na k tó rych  
om awiane będą potrzeby m ieszkańców b loku  i  ro ­
la  kob ie t we w spółdzia łaniu ' z kom ite tem  b loko ­
w ym .

W dalszej części przemówienia przewodniczą­
ca Zarządu Głównego LK omówiła sprawę wy­
suwania na kandydatów do rad narodowych 
najlepszych kobiet, które dotychczasową ofiar­
ną pracą zasłużyły na zaufanie swojego środo­
wiska oraz sprawę pomocy zarządów wojewódz­
kich i powiatowych Ligi Kobiet dla kobiet rad­
nych. Pomoc ta dotychczas była niedostateczna.

B ra k i te —  powiedziała na zakończenie A licja  
Musiałowa —  m usim y usunąć już w  kam pan ii 
w yborcze j do rad  przez naw iązanie ko n tak tów  
z kandydatkam i i  organizowanie z ich udzia łem  
zebrań środow iskow ych w  mieście i na wsi. Na 
tych  zebraniach staw iać będziem y przed kandy­
du jącym i do rad kob ie tam i postu la ty  kob ie t, 
om aw iać ich  bolączki, k tó rych  rozw iązanie leży 
w  m ożliwościach rady  narodow ej. Będą to ja k b y  
nakazy w yborców , k tó re  określić m ają k ie ru n e k  
p racy każdej now ow ybrane j radnej i  uczynić ją  
odpow iedzia lną za określoną sprawę, np. o tw a r- 
c ;e niezbędnego p u n k tu  usługowego, rem ont bu­
d yn ku  m ieszkalnego itp .

B iorąc udz ia ł w  p rzygo tow an iu  do w yb o ró w  
organizacja nasza popularyzować m usi szeroko 
nasze ka n d yd a tk i i  równocześnie prow adzić pracę 
w yjaśn ia jącą  kob ie tom  w  mieście i  na w si ko­
nieczność ich  świadomego udzia łu  w  w yborach 
d la rea lizac ji ich  p ra w  współgospodarzy ojczyzny, 
d la  dalszego um acnian ia  w ładzy ludow ej.

CHŁOPI Z NOWEJ WOLI USTALAJA ZADANIA 
DLA GROMADZKIEJ RADY NARODOWEJ

Jest godzina 6 wieczór. W  sa li 
szko ły podstawowej w  N ow ej 
W o li pow. b iałostockiego jasno 
ośw ie tlone j żarów ką rozpoczyna 
się zebranie Grom adzkiego K o ­
m ite tu  F ro n tu  Narodowego. Cho­
ciaż obecnie nie ma jeszcze w  
N ow ej W o li G rom adzkie j Rady 
N arodow e j, ju ż  teraz należy 
w spó ln ie  zastanow ić się nad po­
trzebam i grom ady, obm yślić, w  
ja k i sposób w ykonać n a jp iln ie j­
sze prace, ja k  zapewnić dalszy 
rozw ó j grom ady. Toteż oprócz 
cz łonków  ko m ite tu  i  ag ita to rów  
F ro n tu  Narodowego liczn ie  p rzy ­
b y l i  rów n ież ch łop i spółdzie lcy 
i  pracu jący in d yw id u a ln ie . Jest 
w śród  n ich p rzodu jący chłop 
Bronisław Andruszkiewicz, M i­
kołaj Gryka i  in n i —  razem po­
nad 50 ludzi.

„Za k ilka  dni, na przyszłym  
zebraniu wysuniemy kandyda­
tów do Gromadzkiej Rady Naro­
dowej, dzisiaj musimy zastano­

wić się, jakie zadania mamy po­
stawić przed nimi, jakie zadania 
powinna realizować Gromadzka 
Rada Narodowa, którą wybie­
rzemy 5 grudnia“ —  ty m i s łow y 
o tw ie ra  zebranie Wanda Rut­
kowska, przewodnicząca G ro­
m adzkiego K o m ite tu  F ro n tu  N a­
rodowego.

Już na p ie rw szym  zebraniu 10 
październ ika, na k tó ry m  pow oła­
no G rom adzki K o m ite t F ron tu  
Narodowego, ch łop i z N ow ej W o­
l i ,  Lew szy i  P la n t w ysunę li za­
dania dla przyszłe j G rom adzkie j 
R ady N arodow ej: budowa szkoły; 
przebudow a drog i we w si, za­
prow adzenie św ia tła  -elektryczne­
go w  PGR H ieron im ow o, z l ik w i­
dowanie odrogów, założenie o- 
środka zdrow ia. B y ły  to p ie rw ­
sze w n iosk i nie m ówiące n ic jesz­
cze o wzroście p ro d u kc ji ro ln i­
czej, o rozw o ju  hodow li, rozsze­
rzen iu  bazy paszowej. D zis ia j 
pos tanow ili po gospodarsku omó­

w ić  je  szerzej i  w spóln ie prze­
dyskutow ać.

Zabiera głos Antoni Ś wierze w - 
ski, przew odniczący spó łdz ie ln i 
p rodukcy jne j w  N ow ej W o li. 
M ó w i o zadaniach G rom adzkie j 
Rady N arodow ej i  F ron tu  Na­
rodowego nad rozw ojem  i umoc­
n ien iem  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nej, nad zacieśnieniem w ięzów  
w spółżycia m iędzy cz łonkam i 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j a po­
zostałą częścią w si. „Jest dużo 
w  naszej wsi plotek niesłusz­
nych, bezpodstawnych i szkodli­
wych dla spółdzielni produkcyj­
nej i pozostałej części gromady. 
Przecież my spółdzielcy możemy 
pomóc pozostałym chłopom. W  
tym roku spółdzielnia zasiała po­
nad 30 ha żyta ziarnem doboro­
wym , kwalifikowanym . W  przy­
szłym roku możemy chłopom in­
dywidualnym wymienić ziarno  

do siewu na nasze kw alifikow a­
ne. Czy nie przyczyni się to do
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wzrostu ich plonów? A  czy chło­
pi pracujący indywidualnie nie 
mogą przyjść nam z pomocą w  
zwózce cegły i innych m ateria­
łów, gdy w  przyszłym roku przy­
stąpimy do budowy obory spół­
dzielczej? Myślą, że to powinien 
być' nasz Front Narodowy, nasze 
wspólne zadanie. K rą ż y ły  u nas 
—  m ów i dalej Ś w ie rzew ski —  
różne p lo tk i, gdy w  ty m  ro ku  
zak łada liśm y spółdzie ln ią  p ro ­
dukcy jną , że „zg u b im y  w ieś“ . 
E y ły  duże ta rc ia  m iędzy spół­
dz ie lcam i  ̂a pozostałą częścią 
ch łopów  pracujących. Obecnie 
wszyscy w idzą ja k  „g u b im y  
w ieś“ , skoro zagospodarowaliśmy 
ponad 120 ha odłogów, k tó rych  
do te j p o ry  n ik t n ie p o tra f i ł za­
gospodarować. Jako agitatorzy 

Frontu Narodowego powinniśmy 
na tym właśnie przykładzie w y­
jaśn iać bezpodstawność i  n ie ­
słuszność różnych p lo te k  i  w ro ­
g ie j propagandy.“

Aleksander Ostrowski, m ało­
ro ln y  chłop ze w si Nowa W oła, 
z żalem w oła; „Z m a rn u je m y  300 
ha zm elio row anych łąk, je ś li 
jeszcze w  tym  ro ku  n ie oczyści­
m y  row ó w  m e lio racy jnych . Na 
w iosnę woda zaleje łą k i i  znisz­
czy szlachetną tra w ę “ .

Z ebran i postanow ili, n ie cze­
ka ją c  na żadną pomoc, w  n a j­
b liższych dniach, skoro spTzyja 
pogoda, przystąp ić do oczyszcza­
n ia  zaniedbanych od la t ro ­
w ó w  m e lio racy jnych . A leksander 
O strow sk i, k tó ry  zna się na p ra ­
cach w odno-m e lio racy jnych , zo­
bow iąza ł się pokie row ać ty m i 
pracam i. Przed przyszłą G ro­
madzką Radą N arodow ą zebrani 
p o s ta w ili zadanie, aby konser­
w acja  row ów  m e lio racy jnych  
prow adzona by ła  system atycznie 
z roku  na rok, aby n ie  dopuścić 
do  tego stanu, ja k i is tn ie je  obec­
nie.

K ie ro w n ik  szkoły Jan Dąbrow­
ski proponuje , aby przyszłą G ro­
madzką Radę N arodow ą zobo­
w iązać do szczególnej tro sk i o 
lepszą upraw ę pól. „J a k  m ało —  
m ó w i Jan D ąbrow ski —  nasi 
gospodarze w ykonu ją  po żn iw ach 
podoryw ek, ja k  m ało sie ją  po- 
p lonów “ .

A leksander O strow sk i i  B ro ­
n is ła w  A ndruszk iew icz po d łuż­
szej dyskus ji dochodzą do w n io ­

sku, że na 60 ha łą k  należących 
do ch łopów  ze w si Nowa Wola, 
na k tó ry c h  w spóln ie  wypasa się 
ponad 120 sz tuk  byd ła  i  owiec, 
należy zaprow adzić kw a te ro w y  
system  wypasania. W  zw iązku 
z ty m  zebran i s taw ia ją  zadanie 
d la  przyszłe j G rom adzkie j Rady 
N arodow ej, aby przyszła im  z 
pomocą w  nabyciu  na ten  cel 
potrzebnego m a te ria łu .

Aleksander Niedźwiedź p ro ­
ponuje, aby przed Gromadzką 
Radą N arodową postaw ić zada­
nie p rzy jśc ia  z pomocą chłopom 
w  budow an iu  silosów, k tó rych  
dotychczas n ie ma na terenie 
grom ady. „W  tym  roku  po raz 
p ie rw szy  —  m ó w i A leksander 
N iedźw iedź— zasadziliśm y 5,15 ha 
bu ra kó w  cukrow ych. P lony  b y ły  
ładne, zebra liśm y od 30 do 40 q 
z 10 arów . Chcemy, aby ilość 
z iem i przeznaczonej pod upraw ę 
bu raka  cukrowego w zrosła na 
naszym terenie w  1955 r . “ .

Cyryl Korniewicz i  A leksan­
der O strow ski s taw ia ją  wniosek, 
aby przyszła Grom adzka Rada 
N arodowa czuwała nad lepszvm 
zaopatrzeniem  sklepu GS w  No­
w e j 'Woli w  a r ty k u ły  p ierwszej 
potrzeby, gdyż w  tym  ro ku  przez 
przeszło 2 miesiące b ra k  by ło  w  
n im  so li i  zapałek. Ludz ie  m u­
s ie li pożyczać soli jeden od d ru ­
giego, a w  końcu zrodziła  się 
bzdurna p lo tka , że w :doczn.ie 
n ied ługo będzie w o jna , bo b rak  
ju ż  so li i  zapałek.

W ie le  jeszcze innych  bardzo 
is to tnych  spraw  po ruszy li ch łop i 
na zebran iu  K o m ite tu  F ron tu  
Narodowego w  N ow ej W oli. 
P rzyszła Grom adzka Rada N a­
rodow a będzie m ia ła  w ie le  ro ­
boty.

P ow o li w ygasają św ia tła  w  
chałupach N ow ej W oli. Jest ju ż  
godzina 11 w ieczór. Zebranie po 
5 godzinach czas ju ż  kończyć. 
C hłop i jednak chętnie gada liby 
dale j, bo nie wszystko jeszcze 
om ów ili.

Trzeba, aby aktyw ność chło­
pów  w  N ow ej W o li w id z ie li ci 
towarzysze z  W ojew ódzkie j K o ­
m is ji P lanow ania  Gospodarczego
i  P rezyd ium  W oj. RN, k tó rzy  w  
oderw an iu  od chłopów, od gm in 
i  grom ad opracow ują m onogra­
fie  d la p rzyszłych  grom adzkich 
ra d  narodow ych, k tó rz y  za b iu r ­

ka m i chcą opracować m a te ria ły  
do program ów  grom adzkich ko­
m ite tó w  F ro n tu  Narodowego i  
g rom adzkich  rad  narodowych.

Szkoda rów nież, że na zebra­
n iu  tym  nie b y ł obecny Włodzi­
m ierz Linkiewicz, ak tyw is ta  
Gm innego K om ite tu  F ro n tu  Na­
rodowego, k tó ry  uparcie  tw ie r­
dził, że zebranie Gromadzkiego 
K o m ite tu  F ron tu  Narodowego w  
N ow ej W o li nie uda się, że chło­
p i n ie będą dyskutować i  dlatego 
n ie  p rzyby ł.

L . Pająk

'Korasyiondanci jih z ą  . . »

Ob. Bolesław Romanowski, in­
struktor organizacyjny Prezydium 
PRN w Pasłęku, podaje, iż w gro­
madzie Grodkowo gminy Dobry 
powstała 44 spółdzielnia produk­
cyjna w powiecie. Do spółdzielni 
wstąpili przodujący chłopi, którzy 
rokrocznie wykonywali przed ter­
minem obowiązki wobec państwa. 
Przy organizowaniu spółdzielni po­
magali nauczyciele.

Korespondent podaje również, 
iż próbne bilanse w spółdzielniach 
produkcyjnych wykazały wzrost 
gospodarki: spółdzielnia produkcyj­
na Grądki gminy Rogajny w roku 
1953 miała dniówkę obrachunkową 
4 kg, w tym roku dniówka wynosi 
8 kg; spółdzielnia w Awajkach 
gminy Zielonka Pasłęcka miała w 
zeszłym roku dniówkę 8 kg, a w 
tym roku dniówka wyniesie 11 kg 
zboża i 12,50 zł w gotówce.

Ob. Adam Dzicrwa, radny PRN 
w Brzesku-Okocimiu, podaje, iż w 
powiecie kończy s:ę remont budyn­
ków dla gromadzkich rad narodo­
wych. Wykonane roboty przez chło­
pów w  ramach czynu społecznego 
przekraczają wartość 100 tysięcy 
złotych.

Korespondent pisze również, że 
na ostatniej sesji PRN odznaczano 
przodujących chłopów w powiecie 
za wzorowe prowadzenie gospo­
darstw, za uzyskanie wysokich wy­
ników w produkcji rolnej i za cał­
kowite wywiązanie się z obowiąz­
kowych dostaw. Odznaczono Jozefa 
Supergana z gromady Strzelce 
Wielkie, Elżbietę Potempa soł­
tysa, z , gromady Charzewice Melsz- 
tyńskie, Jana Kluska z gromady 
Stróże i Jana Zająca z Wojnicza. 
Odznaczono także inż. Kazimierza 
Brzeskiego, powiatowego agronoma 
do spraw produkcji roślinnej z 
PZR, za w yn ik i osiągnięte w pracy 
zawodowej.
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W CHODAKOWIE BĘDZIE RADA NARODOWA OSIEDLA
Choć w ysok i czerw ony kom in  

i  zabudow ania Chodakow skich 
Z ak ładów  W łók ien  Sztucznych 
w idać  ju ż  z Sochaczewa, wąsko­
to row ą  ko le jką  jedzie się do Cho­
dakowa całe 6 km.

Z ak łady  Chodakowskie w  o- 
s ta tn ich  la tach rozrosły  się zna­
cznie i  rozbudow u ją  się w  da l­
szym  ciągu, w ch łan ia jąc  coraz 
to nowe zastępy rob o tn ikó w , —  
m ieszkańców oko licznych wsi. 
Już dawno nie wystarczało lu ­
dzi z Chodakowa i  Ostrzeszewa. 
Do fa b ry k i n a p łynę li ch łop i z 
pob lisk ich  w si: Zarzecza, K is tek, 
Zw ierzyńca, N ow ej Wsi. Dziś z 
każdego domu w ychodzi do p ra ­
cy w  fabryce p rzyn a jm n ie j je d ­
na osoba, a zdarza się często, że 
w  Zakładach Chodakow skich 
p racu ją  po 2 lu b  3 osoby z ro ­
dziny.

W okó ł Zak ładów  w yros ło  ca­
łe osiedle dom ów jednop ię tro ­
w ych  i  pa rte row ych , stanęło pięć 
b lo kó w  ZO R -ow skich. W  ciągu 
osta tn ich dwóch la t p raw ie  k i lo ­
m e trow a  przestrzeń dzieląca 
Chodaków od Chodakówka w y ­
p e łn iła  się w ybudow anym i przez 
ro b o tn ikó w  dom kam i jednoro ­
dz innym i. Z każdym  rok iem  w  
m ia rę  rozrostu  fa b ry k i p rzybyw a  
ludz i, k tó ry c h  g łów nym  zajęciem 
i  ź ród łem  u trzym a n ia  stała się 
praca w  fabryce. M a ją  oni inne, 
n iż u trzym u ją cy  się z up ra w y  
ro l i  chłopi, po trzeby w  zakresie 
zaopatrzenia, usług, urządzeń ko­
m una lnych . op iek i socja lnej, ży ­
cia ku ltu ra ln e g o

G m inna Rana N arodow a w  
Chedakowm  i  je j P rezyd ium  nie 
m ia ły  w ie le  czasu na za jm ow a­
nie się spraw am i Chodakowskich 
ro b o tn ikó w . G m ina, w  k tó re j 
je s t 2.200 gospodarstw  ro lnych , 
w  k tó re j przeszło 2/3 m ieszkań­
ców p racu je  na ro li,  w ym agała 
skup 'en ła  uw ag i przede w szyst­
k im  na podnoszeniu p ro d u kc ji 
ro ln icze j, zaopatrzeniu wsi, rea- 
hzow am u obow iązkow ych do­
s taw  itp . O tych  spraw ach mó­
w iono  najczęściej na posiedze­
n iach prezyd ium , radzono na 
sesji Rady.

Jeden fa k t i lu s tru je  dob itn ie  
pom ijan ie  w  p racy GRN spraw  
ro b o tn ikó w  Chodakowa. W śród 
32 radnych G R N  ro b o tn ikó w  Za­
k ła d ó w  C hodakow skich rep re ­

zentow ał zaledw ie 1 ra d n y  —  
M ich a ł K uźm ińsk i. B y ło  to  o 
w ie le  za mało, by  można b y ­
ło  uważać go za taką reprezen­
tację p racow n ików  fa b ry k i, aby 
czu li się współgospodarzam i swo­
ich  spraw.

K ie d y  w  P rezyd ium  PR N  w  
Sochaczewie i  P rezyd ium  W oj. 
R N  w  W arszaw ie zastanawiano 
się nad now ym  podziałem  ad­
m in is tra cy jn ym , n ie b y ło  w ą tp li­
wości, że Chodaków i  okoliczne 
w sie odbiegały ju ż  daleko od 
w zo ru  grom ad ro ln iczych , że 
tw orzą  one w łaśc iw ie  osiedle ro ­
botnicze ścśle  powiązane z Za­
k ładam i C hodakow skim i, że po­
trzebny  je s t tam  gospodarz. 22 
w rześnia uchw ałą W oj. R N  w  
W arszaw ie z dotychczasowych 
w s i: Chodaków, Ostrzeszów, Za­
rzecze, K is tk ’ , Zw ie rzyn iec  i  N o­
w a W ieś u tw orzono osiedle, w  
k tó ry m  mieszka przeszło 4.600 
osób. W  g ru d n iu  w  w yborach 
do rad  narodow ych w yb io rą  
on i sw oją  w ładzę —  Radę N a­
rodow ą Osiedla.

Będzie m ia ła  ona trudne, ale 
am bitne  zadania.

Dotychczas spraw am i b y to w y ­
m i i  k u ltu ra ln y m i p racow n ików  
Zak ładów  C hodakow skich za j­

m ow ała  się w  przeważającej 
części rada zakładowa. P rzy  Za­
kładach zna jdu je  się am bula­
to r iu m  z czterema lekarzam i, 
Zak ład  P ro te ty k i D entystycznej, 
P oradn ia  dla M a tk i i  Dziecka, 
żłobek i  przedszkole. W  p o b li­
żu Z ak ładów  w yró s ł D om  K u ltu ­
ry-

Is tn ie je  jednak w ie le  spraw , 
k tó re  dotąd leża ły w  osiedlu 
Chodakowskim  na uboczu, bo po 
prostu  nie b y ło  nikogo, k to  by 
się n im i za jm ow ał. B y ły  to spra­
w y  u trzym an ia  d róg i  chodni­
kó w  oraz ich  ośw ietlenia, spra­
w y  w ody i  doprow adzenia do 
w szystk ich  dom ów  in s ta la c ji 
św ie tlnych , organizowanie ży­
cia ku ltu ra lnego  d la w szystk ich  
m ieszkańców, troska o w łaściw e 
zaopatrzenie i  spraw ną pracę 
p u n k tó w  usługow ych —  słowem  
sp raw y codzienne, b lisk ie  m iesz­
kańcom  osiedla.

K ie row an ie  ty m i spraw am i, to 
pole dzia łania d la  now ej Rady 
N arodow ej Osiedla w  Chodako- 
w ie .

Od dłuższego czasu ciągnie 
się uruchom ien ie  b a ru  m leczne­
go w  C-hcdakowie. M im o że je s t 
on potrzebny, że o te j po trze­
b ie  w  P rezyd ium  PRN są prze­
konan i, n ik t  o to w  p rak tyce  n ie  
zabiega. ¡¡|

P o trzebny je s t obok is tn ie ją ­
cych już p u n k tó w  us ługow ych 
fry z je rsk ich , k raw ieck ich , szew­
sk ich  — p u n k t czapniczy, zegar­
m is trzow sk i, fo tog ra ficzny . O 
uruchom ien ie  tych  p u n k tó w  ktoś 
m usi się troszczyć, ktoś m us i 
znaleźć odpow iednie pomieszcze­
nia.

Podobnie ze sklepam i. W  
osiedlu Chodakowskim są w  te j 
c h w ili sk lepy PSS, M H D  i  GS, 
jedne obok d rug ich  rozlokow ane 
bez jakiegoś jedno litego  p lanu. 
K toś m usi zająć się rozmieszcze­
n iem  sklepów , ich  s ta łym  do­
b ry m  zaopatrzeniem^ D aleko od 
tych  spraw  b y ło  P rezyd ium  
GRN, dyrekc je  PSS i  M H D .

Owocna działalność now ej Ra­
d y  N arodowej w  n iem a łym  stop­
n iu  będzie zależała od dobrej 
w spó łpracy z Radą Zakładow ą 
fa b ry k i, od tego, czy Rada Za­
k ładow a  będzie w  codziennej 

p racy budowała a u to ry te t now ej 
Rady, od tego, czy zaspokaja­
n ie  potrzeb ludz i p racy będzie 
w spólną troską Rady N arodow ej 
i  Rady Zakładow ej oraz d y re k ­
c j i  Zakładów . P róbą w spó łpracy 
będzie kam pan ia  w yb o ró w  do 
ra d  narodow ych.

J. K ie g ie l

l(.orai>Tfion<lanci j i i iz ą  . . .

Ob. Henryk Gawlik, kierownik 
Oddziału Ogólno-gospodarczego
Prezydium PRN w Sandomierzu,
podaje, iż siedziby nowych rad gro­
madzkich są gotowe w  3 miejsco­
wościach: w Kleczanowie, w  Gła- 
zowie i w Świątnikach. W Świąt­
nikach budynek przygotowali w  
czynie społecznym sami mieszkańcy 
gromady. Mieszkańcy gminy podję­
li również i inne prace w czynie 
społecznym, a mianowicie kom itet 
rodzicielski w  gromadzie Jugoszów 
zobowiązał się ogrodzić boisko 
szkolne, w gromadzie Bilcza kom itet 
rodzicielski ma przebudować ba­
rak na wygodną świetlicę i wybu­
dować studnię przy szkole, w  gro­
madzie Głazów ogrodzić boisko 
szkolne i  wybudować studnię.
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Przygotowujemy spisy wyborców
22 paźdz iern ika  —  P rezyd ium  M R N  we W łoc­

ła w ku  —  „kończym y sporządzanie spisów w y ­
borców “  —  m ów i k ie ro w n ik  W ydz ia łu  Społeczno- 
A dm in is tracy jnego  Stefan Gruda.

Sala obrad M ie jsk ie j Rady N arodow ej we W ło ­
c ła w ku  zam ieniona została w  halę maszyn. M ię ­
dzy m aszynistkam i naw iąza ło  się specyficzne 
w spółzaw odnictw a, w  k tó ry m  przede w szys tk im  
chodzi n ie o szybkość, lecz o dokładność i  bez­
błędność.

W  przygotow an ie  spisów w yborców  w łożono 
o lb rzym i w ys iłek . O tym  niech św iadczy tygod­
n iow a praca k ilku n a s tu  m aszynistek. Żm udna b y ­
ła  droga prowadząca do gotow ych a rkuszy sp i­
sowych. Oto przyk ład :

Bronisława Gabriclska, prowadząca m e ld u n k i 
W re jon ie  10, wspóln ie z cz łonkam i ko m ite tu  b lo ­
kowego Tomaszem Kiełtem  i  Teresą Wójcicką
ko n fro n to w a li aktualność książek m e ldunkow ych  
ze stanem faktycznym . Następnie sporządzono od­
ręczne w ykazy  m ieszkańców re jonu  m e ldunkow e­
go up raw n ionych  do głosowania, a po sprawdze­
n iu  przekazano do P rezyd ium  M R N, gdzie z ko le i 
Janina Czajkowska, m aszynistka Z ak ładów  Z b y ­
tu  E ne rg ii E lektryczne j, w spóln ie z G abrie lską 
po 6 dniach pracy zakończyła pisanie spisów w y ­
borców  zam ieszkujących re jo n  10.

,,... dzisia j kończę przep isyw anie  —  m ów i Czaj­
kow ska —  ty lk o  dopisze się liczby  porządkowe, 
po czym spraw dzim y maszynopis z w ykazem  w y ­
borców  i spisy dla obwodu 10 i  11 będą gotowe“ .

I  tu  następuje skrupu la tne  —  pozycja po po­
z yc ji —  sprawdzanie nazw isk, im ion , dat urodze­
n ia  oraz wyraźności odbitek. P racow n ik  P rezy­
d iu m  i  przedstaw ic ie l B iu ra  D owodów  Osobistych 
jeszcze raz sprawdzają egzemplarze przekazane 
im  przez m aszynistki.

W szystkie  te czynności m ają  na celu jedno —  
un ikn ięc ie  w  m aksym a lnym  s topn iu  ja k ic h k o l­
w ie k  pom yłek.

P rzy  sporządzaniu spisów w yborców  pracu je  
m. in . m aszynistka z „C e lu lo zy “  M aria Mazur, 
k tó ra  sprawdza w spóln ie  z F ranciszk iem  F id le w - 
sk im  arkusze spisowe bezpośrednio z książką 
m e ldunkow ą. „W yka zy  mogą zaw ierać b łędy, 
w o lę  w ięc spraw dzić bezpośrednio z książką m e l­
dunkow ą — uchron i to w yborcę przed b ieganiem  
i  prostow an iem  b łędów “  —  m ów i M aria  M azur.

M etoda ta okazała się słuszna —  na arkuszu 
sp isow ym  fig u ru je  nazw isko Teodora Kozickiego, 
a takiego nazw iska nie ma w  książce m e ldunko­
w e j. I  tu  następuje żm udne spraw dzanie k ilku se t 
pozyc ji w  k i lk u  książkach m eldunkow ych. Po 
spraw dzen iu  okazuje się, że chodzi o Teodora 
W oźnickiego i  nastąp iła  ty lk o  pom yłka  w  nazw is­
ku.

Praca m aszynistek je s t skończona, ale rozpocz­
n ie  się praca p rzy  ak tua lizow an iu  w yłożonych 
spisów w yborców .

W  dn iu  ukończenia spisów w yborców  odbyła  się 
odpraw a p racow n ików  P rezyd ium  i B iu ra  D ow o­
dów  Osobistych, na k tó re j dokonano podziału na 
zespoły —  zadaniem ich  będzie czuwanie aż do 
w yb o ró w  nad uzupe łn ien iem  w yłożonych do w g lą ­
du spisów w yborców .

Słuszna jes t in ic ja tyw a  sekretarza P rezyd ium  
M R N, k tó ry  pragnie zmobilizować Komisję Po­
rządku Publicznego do kontroli nad tymi pra­
cami.

D okładne sporządzenie spisów w yborców  jes t 
spraw ą nie ty lk o  organizacyjną. Umieszczenie w  
spisie w szystkich up raw n ionych  do głosowania 
je s t rea lizacją  zasady powszechności w yborów , 
k tó ra  je s t zabezpieczona O rdynacją  wyborczą.

J. S.

Dzielnicowe rady narodowe 
w Warszawie kończą pracę 
nad spisami wyborców. Na 
Ochocie opracowano już. spi­
sy wyborcze w 23 obwodach. 
Włodzimierz Król przewodni­
czący Prezydium DRN Ocho­
ta z Zofią Wroteeką i Stani­
sławą Korbowską sprawdza­
ją przygotowane spisy wy­

borców
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Zapewnić pomoc komisjom wyborczym 
i komitetom Frontu Narodowego

Jest jedną ze specyficznych 
cech naszego system u w yborcze­
go, że w y b o ry  przeprowadzane 
są przez a k tyw  społeczny p ra ­
cujący w  kom is jach  w yborczych. 
N iem n ie j je d n ak  p rezyd ia  ra d  
narodow ych  obowiązane sią do 
przeprowadzania całego szeregu 
czynności zw iązanych z przygo­
tow an iem  w yb o ró w  i  udzie lan ia  
a k ty w o w i społecznemu s ta łe j 
pomocy.

Z a m kn ię ty  został ju ż  p ie rw ­
szy etap kam pan ii w yborcze j. 
Doświadczenia i b łędy pope łn io ­
ne w  ty m  etapie przez prezyd ia  
ra d  narodow ych w ym aga ją  u ja ­
w n ien ia  —  gdyż bez ich k ry ty k i 
is tn ie je  niebezpieczeństwo, że 
zaciążą one i  w. dalszej p racy  
p rezyd iów  rad  narodow ych w  
kam pan ii w yborcze j.

IN IC J A T Y W A  
I  SA M O D ZIELN O ŚĆ  

P R E ZY D IÓ W  RAD  
N A R O D O W YC H

W  toku  p rac  p rzygo tow aw ­
czych prezyd ia  rad  narodow ych 
w o jew ództw a poznańskiego
w spó łp racu jąc z o rgan izacjam i 
m asow ym i i  m ając przed sobą 
te rm in y  ka lendarza wyborczego 
dość wcześnie za in ic jo w a ły  ca ły 
szereg czynności tak ich  ja k : po­
dzia ł na obw ody wyborcze, po­
w o łan ie  członków  ko m :s ji w y ­
borczych, uzgadn ia ły  w stępnie z 
kandyda tam i ao ko m is ji w y b o r­
czych ich pracę w  kom isjach. 
N ic  dziwnego, że -w  w o j, poznań­
sk im  te rm in y  kalendarza w y ­
borczego z re g u ły  b y ły  w yp rze ­
dzane.

Inaczej w  w o j. w arszaw skim .
, P rezyd ia  w ie lu  rad  narodow ych 
„czeka ły “ , aż im  ktoś zapropo­
nu je  kandyda tów  do kom is ji. 
Podobnie by ło  w  w o j. rzeszow­
skim . Tam  prezyd ia  , n ie ty lk o  
czekały na zaproponow anie im  
kandydatów , ale p rzyzw ycza iły  
się do czekania na in s tru k c ję  „z  
g ó ry “  we w szystk ich  sprawach. 
To czekanie p row adz iło  do szkod­
liw y c h  opóźnień w  podejm ow a­
n iu  czynności. Do tego dodać 
trzeba w idoczne w  prezyd iach

ra d  narodow ych w o j. rzeszow­
skiego niedocenianie pracy m a- 
sow o-organ izacy jne j, niedoce­
n ian ie  udz ia łu  bezpa rty jnych  w 
p racy  w yborcze j.

P rezyd ium  W oj. RN w  Rze­
szowie niesłusznie u s ta liło  n iż­
szą liczbę członków  rad narodo­
w ych  n iż  liczba p rzy ję ta  np. 
przez sąsiadujące w o jew ództw a: 
k rakow sk ie , lube lsk ie  i  k ie lec­
kie . Skład k o m is ji w yborczych 
pow o ływ any  b y ł przew ażnie w  
ram ach dolnej g ran icy  ich  sk ła ­
du ilościowego, w  składzie okrę ­
gow ej ko m is ji w yborcze j dla 
w yb o ró w  do grom adzkich rad 
narodow ych pow. rzeszowskiego 
b y ł ty lk o  jeden b e zp a rty jn y  
(podobny b łąd  pope łn iło  też 
P rezyd ium  PRN  w  C hełm ­
ży proponu jąc pow ołan ie  do je d ­
nej z okręgow ych ko m is ji w y ­
borczych na 7 członków  —  ty l ­
ko  jednego bezparty jnego). W  
w o j. rzeszowskim  nie dop ilnow a­
no, b y  prasa i ra d iow ęz ły  p u b li­
k o w a ły  sk łady  ko m is ji w y b o r­
czych.

Podobne b łędy  w ys tępu ją  i  w  
w o j. lube lsk im .

W  M ile jo w ie  pow. lubelskiego 
sekre tarz P rezyd ium  GRN do 15 
październ ika  p rze trzym yw a ł w  
szafie obwieszczenie o podziale 
na okręg i, a P rezyd ium  PRN w  
L u b lin ie  do 16 październ ika  nie 
p rzygo tow a ło  obwieszczeń o po­
dziale na obw ody głosowania. 
W  gm inach Jaszczów, P iask i 
i  B rzez iny pomoc p rezyd iów  
GRN dla ko m ite tó w  F ro n tu  Na­
rodowego p raw ie  n ie  is tn ie je .

W Ł Ą C Z E N IE  A K T Y W U  
SPO ŁECZNEGO

W  w o j. poznańskim  szeroko 
dyskutow ane są zasady o rdyna­
c ji w yborcze j z a k tyw e m  w ie j­
sk im  na zebraniach organizow a­
nych  przez prezyd ia  rad  naro­
dow ych, a w  m iastach na zebra­
n iach organizow anych przez ko­
m ite ty  F ro n tu  N arodowego i  ko ­
m ite ty  b lokow e. P rezyd ia  rad  
narodow ych i  k o m ite ty  F ro n tu  
N arodow ego w y k o rzys ta ły  d la

popu la ryzow an ia  zagadnień w y ­
borczych pre legen tów  organiza­
c ji  społecznych, ja k  np. człon­
ków  ZSCh, członków  Z w. Zawo­
dow ych, członków  Zrzeszenia 
P ra w n ik ó w  Polskich.

K o m ite ty  F ro n tu  Narodowego 
w  G rudziądzu ju ż  od 10 paź­
dz ie rn ika  prow adzą ożyw ioną 
działalność w yjaśn ia jącą. T ym ­
czasem n iektó re  prezyd ia  GRN 
w  w o j. bydgoskim  do po łow y 
październ ika  n ie zdążyły jeszcze 
opub likow ać, i łu  członków  będą 
liczyć poszczególne grom adzkie 
ra d y  narodowe.

D em okra tyzm  naszej o rdyna­
c ji w yborcze j, to  nie dekla racja , 
lecz konkre tne  w ytyczne, k tó re  
trzeba rea lizow ać zarów no w  
rozw iązaniach genera lnych ja k —i  
w  szczegółach. K iłkunastom anda- 
towe, m ałe okręg i wyborcze, to 
jeden z in s tru m e n tó w  pogłębie­
n ia  tego dem okratyzm u. W  w oj. 
w arszaw skim  nie wszędzie um ia ­
no dojrzeć w ie lką  wagę po litycz ­
ną podzia łu  np. m iasta  na okrę­
g i wyborcze. I  ta k  prezyd ia  PRN 
w  Sokołow ie Podlaskm , w  W o­
łom in ie  i  N ow ym  D worze do­
puśc iły  p ie rw o tn ie  do tego, że w  
m iastach leżących na teren ie  
tych  pow ia tów  w  je d n ym  okrę ­
gu w yborczym  m ia ło  być w yb ie ­
ranych  32— 35 radnych.

Czy można się dz iw ić , że b y ­
ły  b łędy w  p racy prezyd iów , je ś li 
np. w  Gdańsku przew odniczący 
P rezyd ium  W oj. R N  do dnia 17 
październ ika  n ie  b y ł a n i razu na 
posiedzeniu zespołu wyborczego 
p rzy  P rezyd ium  W oj. RN, a w  
pow ia tach  pre legenci szkolenio­
w i nie zosta li odciążeni od in ­
nych  obow iązków  na ty le , aby 
m o g li należycie przygo tow yw ać 
się do sw e j pracy.

*  *  *

B łędy  w  p racy  p rezyd iów  rad  
narodow ych, to  b łędy, k tó re  m ia ­
ły  m iejsce w  p ie rw szym  okresie 
ka m p a n ii w yborcze j. Większość 
z  n ich  ju ż  n ie w ą tp liw ie  usunię­
to. N a leży z n ich  wyciągać 
w n io sk i i  zapobiegać pow sta­
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w a n iu  podobnych b raków  w  
przyszłości.

W szelkie b łędy, każde na jd rob ­
niejsze naruszenie dem okratycz­
nych założeń w yborów  stwarza 
a rgum enty i  sprzyja jące w a ru n ­
k i  d la wroga. Wrogą działalność 
należy demaskować. Demaskować 
zarów no c ie rp liw ym , um ie ję tnym

w yjaśn ian iem , ja k  i konkre tną  
pracą. W arunkam i je j powodze­
nia jest szerokie w łączenie a k ty ­
w u społecznego do kam pan ii w y ­
borczej, um ożliw ien ie  masom 
pracu jącym  swobodnego w ysu­
w an ia  na kandyda tów  do rad 
ludz i cieszących się popularnoś­
cią i  au to ry te tem  w śród obyw a­

te li, organizowanie k ry tyczn e j 
oceny do*ychczasowej pracy rad 
i  je j poszczególnych członków, 
popu laryzow anie  kandydatów  do 
rad, w ysuw anie  pod adresem 
now ych rad nakazów w yborców , 
w n ik liw e  rozpa tryw an ie  skarg, 
w n iosków  i  życzeń ludności.

J. Starościak

ROZMAWIAMY O WYBORACH
DO IL U  U RN  B ĘD ZIE  SIĘ W RZUCAĆ K A R T K I 

P R ZY  G ŁO SO W AN IU  N A  C ZŁO N K Ó W  R AD  N AR O D O W YC H  
W S ZY S TK IC H  STOPNI?

W  celu oddania głosów przez 
w yborców  należy sporządzić jed ­
ną urnę. W yborcy w kładać będą 
k a r ty  do głosowania do jednej 
u rn y  na w szystkich kandydatów , 
niezależnie od stopnia rady. A  
w ięc np. m ieszkańcy grom ad 
W kładać będą do jedne j u rn y

N ie. W  dn iu  w yb o ró w  nie 
można rob ić  żadnych uzupełn ień 
w  spisie w yborców  na podstaw ie 
zgłaszanych rek lam ac ji przez 
obyw a te li. O rdynacja w yborcza 
do rad  narodowych .p rzew idu je  
bąw iem  wyłożenie spisu w yb o r­
ców  do w g lądu  przez 30 dni, w  
ciągu 5 godzin dziennie, godzi­
n y  w yłożen ia  spisów są w  ten

C ZY SĄ JA KIEŚ  
O PR A C O W A N IA  N A  T E M A T  
SA N A C Y JN Y C H  „W YBO RÓ W “ 

SAM ORZĄDOW YCH?

T ak ich  opracowań jeszcze 
b rak. A le  n ie w ą tp liw ie  w  każ­
d ym  okręgu są w yborcy, k tó rzy  
pam ię ta ją  rozm aite „w y b o ry “  
organizowane w  okresie pań­
stw a burżuazyjno-obszarniczego. 
Na pewno są i  tacy, k tó rzy  okres 
W yborów  zw yk le  „o d s ia d yw a li“ . 
Z  ty m i lu d źm i należy się poro­
zum ieć i  ci żywo, z w łasnych 
przeżyć i  doświadczeń p o tra fią  
W yborcom opowiedzieć, ja k  to 
W yglądały w ybo ry  przed rok iem  
1939.

k a rty  do głosowania na kandy 
datów  na członków  rady  narodo­
w e j g rom adzkie j, pow ia tow e j i  
w o jew ódzk ie j. Należy sporządzić 
u rn y  w yborcze tak  duże, ażeby 
m og ły  się w  n ich  pomieścić 
w szystkie  głosy w yborców .

sposób ustalone, że każdy oby­
w a te l ma możność sprawdze­
nia, czy nazw isko jego zostało 
umieszczone w spisie. O bow iąz­
k iem  obyw a te lsk im  każdego w y­
borcy jest sprawdzenie spisu w y ­
borców. Organizacje społeczne 
p o w in n y  przeprow adzić odpo­
w iedn ią  agitację za w ype łn ie ­
n iem  tego obow iązku.

T roska o zabezpieczenie pie­
częci ko m is ji obciąża p rzew odn i­
czącego kom is ji. Przew odniczą­
cy kom is ji n ie pow in ien  pieczęci 
przechow ywać u siebie, lecz na 
czas, gdy pieczęć nie jes t potrzeb­
na, składać ją  w  odpow iednio  za­

bezpieczonym m iejscu w  p rezy­
d iu m  najb liższe j rady  narodo­
w e j.

Jeśliby codzienne składanie 
pieczęci w  p rezyd ium  rady  na­
rodow e j nasuwało trudności, ko^- 
m is ja  w  porozum ien iu  z p rezy-

C ZY C ZŁO N K O W IE  K O M IS J I 
OBWODOWEJ MOGĄ IŚĆ 

Z  U RN Ą  DO CHOREGO, ABY
U M O Ż L IW IĆ  M U  O D D A N IE  

GŁOSU?

U rna  przez cały czas głosowa­
n ia  m usi pozostawać w  loka lu  
w yborczym .

N atom iast dla um oż liw ien ia  o- 
sohom s ta rym  lub  chorym  ja k  
najlepszych w a runków  w ykona­
n ia  tego obyw atelskiego praw a i  
obow iązku należy w  m iarę  moż­
ności zapewnić im  dojazd do lo ­
ka lu  kom is ji wyborczej.

O rgan izu jąc tego rodza ju  do­
wóz należy mieć na względzie, 
że nie by łoby słuszne sprow a­
dzanie do loka lu  w yborcze­
go w szystkich chorych. Do te­
go rodza ju  w ypadków  należy 
ustosunkow yw ać się ca łkow icie  
in d yw id u a ln ie , wychodząc z za­
łożenia, że dowóz ma jedyn ie  
u m o ż liw ić  obyw ate low i g ’ oso- 
wanie.

d ium  rady narodow ej pow inna 
zw rócić się do urzędów lub  in ­
s ty tu c ji, dających ca łkow itą  pe­
wność należytego przechowania 

pieczęci.
T a k im i in s ty tu c ja m i, k tó ry m  

można pow ierzać przechow ywa­
n ie  pieczęci, są np. agencje pocz­
towe, zarządy PGR, re jo n y  L a ­
sów Państw ow ych itp .

Po w ybo jach przewodniczący 
kom is ji dołączają pieczęcie do 
a k t kom is ji i przesyła ją je  do 
p rezyd iów  rad  narodow ych.

C ZY JESZCZE W D N IU  W YBO RÓ W  M O ŻN A  W PISAĆ  DO SPISU  
W YBORCÓW  OSOBY O M YŁK O W O  OPUSZCZONE?

K TO  JEST O B O W IĄ ZA N Y  DO Z A B E ZP IE C ZA N IA  
I  P R ZE C H O W Y W A N IA  P IE C ZĘ C I K O M IS J I WYBORCZEJ?
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W  J A K I SPOSÓB OGŁOSIĆ  
O ZA R EJESTR O W A N YC H  
L IS T A C H  K A N D Y D A T Ó W

D O  RAD NARODOW YCH?

W yborca pow in ie n  dokładnie  
w iedzieć, n a  . kogo w  sw oim  okrę ­
gu będzie głosować, k to  ma być 
jego przedstaw ic ie lem  zarówno 
w  w o jew ódzk ie j, pow ia tow e j ja k  
i  g rom adzkie j radzie  narodow ej, 
kom u będzie dawać zlecenia, 
czyją działalność będzie k o n tro ­
lować, słowem  pow in ien  dobrze 
znać kandydatów . Jednym  ze 
sposobów um oż liw ia jących  m u 
poznanie w szystk ich  kandyda tów  
w  sw oim  okręgu w yborczym  
jest p ra w id ło w e  ogłoszenie da­
nych o zare jestrow anych lis tach  
kandydatów .

Inaczej by ło  za sanacji. Pod­
czas w yb o ró w  do samorządu, 
w yborca często n ie  w iedzia ł, na 
kogo głosuje. W  w y n ik u  ta k ich  
w yb o ró w  głosam i ch łopów  p ra ­
cujących do samorządu w chodzi­
l i  bogacze w ie jscy  i  obszarnicy.

W  m yś l o rd yn a c ji w yborcze j 
obow iązek ogłaszania danych o 
za re jestrow an iu  lis ty  kandyda­
tó w  na radnych  i  zastępców ra d ­
nych ciąży na okręgow ych ko­
m is jach  w yborczych. Dane te 
ogłasza się w  fo rm ie  obwiesz­
czeń.

O kręgowe kom is je  "wyborcze 
p o w in n y  ogłosić dane o lis tach  
zare jestrow anych do w o jew ódz­
k ich , pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  (w  
m iastach Stanow iących p o w ia ty  
m ie jsk ie ) ra d  narodow ych n a j­
później do 8 lis topada b r., zaś 
dane o lis tach  zare jestrow anych  
do m ie jsk ich  (w  m iastach nie 
stanow iących p o w ia tów  m ie j­

skich) dz ie ln icow ych  i  grom adz­
k ic h  ra d  narodow ych oraz rad  
narodow ych  osiedli —  najpóź­
n ie j do 15 lis topada br.

Oddzielne obwieszczenia .spo­
rządza się o liśc ie  kandyda tów  
zare jestrow ane j w  każdym  okrę ­
gu w yborczym .

P rezyd ia  rad  narodow ych o- 
trż y m a ły  w ytyczne, w  ja k i spo­
sób obwieszczenia p o w in n y  być 
zredagowane i  w yd rukow ane . 
Np. dla ogłoszenia danych o za­
re jes trow anych  lis tach  kandyda­
tó w  do g rom adzkich  rad  naro­
dow ych p rezyd ia  w o jew ódzk ich  
ra d  narodow ych w y d ru k u ją  jed ­
n o lity  fo rm u la rz  obwieszczenia z 
pozostaw ieniem  na n im  w o lne­
go m ie jsca do odrębnego w p isa­
n ia  nazw isk, im ion , zawodów 
oraz ew entua ln ie  rów n ież  fu n k ­
c ji społecznych poszczególnych 
kandyda tów .

Należy zw róc ić  uwagę na na­
leżyte  w ype łn ian ie  tak iego ob­
wieszczenia. N ie  chodzi tu  ty l ­
ko  o w yraźne, a w ięc duże i  czy­
te lne pismo, lecz rów n ież o to, 
b y  z ogłoszenia w ybo rcy  jasno 
w iedz ie li, k im  są kandydaci, ja k i 
ic h  je s t zawód i  ew entua ln ie  ja ­
ką  pe łn ią  fu n kc ję  społeczną.

N ie  w ys ta rczy  przeto  napisać 
obok nazw iska i  im ie n ia  ka n d y ­
data np. „nauczyc ie l“ . Trzeba 
w yra źn ie  wskazać, gdzie kandy­
d a t uczy —  np. „nauczyc ie l L ice ­
um  Pedagogicznego w  R adom iu“ , 
gdy je s t ślusarzem —  wskazać 
dok ładn ie  nazwę zakładu . p ra ­
cy, fa b ry k i, w  k tó re j pracu je , 
g d y  je s t członkiem  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j —  wskazać je j  na­
zw ę i  nazwę wsi. R ub rykę  na le­
ży w  ten  sposób w ype łn ić , b y

obyw a te l m ia ł bliższe dane o za­
wodzie i  p racy kandydata.

P rezyd ia  rad  narodow ych po­
w in n y  w spółdzia łać z okręgow y­
m i ko m is ja m i w ybo rczym i w  
sporządzaniu, w y d ru k o w a n iu  
oraz rozp laka tow an iu  obwiesz­
czeń, aby zapewnić te rm inow e i  
na leżyte  w ykonan ie  te j w ażnej 
czynności w yborcze j. Szczególną 
uwagę należy zw rócić na bez­
błędne podanie nazw isk, im io n  
oraz in n ych  danych, dotyczących 
poszczególnych kandydatów .

Obwieszczenia p o w in n y  b yć  
rozp lakatow ane w  ten sposób, 
b y  co n a jm n ie j w  każdym  loka ­
lu  obwodowej ko m is ji w yborcze j 
zna jdow ało  się 1 obwieszczenie 
o lis tach  kandyda tów , k tó rzy  bę­
dą w yb ie ra n i w  danym  obwodzie 
glosowania.

N iezależnie od opub likow an ia  
obwieszczeń, ludność pow inna  
być pow iadom iona o zare jestro ­
w anych  lis tach  kandyda tów  w  
m ie jscow ej prasie, przez ra d io ­
węzeł, na zebraniach ludności 
itp . N ieodzowna je s t w  tych  
spraw ach ścisła w spółpraca z ko­
m ite ta m i F ro n tu  Narodowego.

W id z im y  z tego, że obwiesz­
czenie danych o zare jestrow a­
nych  lis tach  kandyda tów  nie je s t 
spraw ą fo rm a lną . N iezbędne jest, 
by  w ybo rcy  n ie ty lk o  w iedz ie li, 
na kogo głosują, lecz b y  b liże j 
pozna li kandydatów , by  ju ż  w, 
toku  ka m p a n ii w yborcze j zosta­
ła  naw iązana pom iędzy n im i ści­
sła łączność i  wzajem ne zaufa­
nie, by  w yb o rcy  oddając sw ó j 
głos oddaw a li go z pe łnym  prze­
konaniem , że w yb ie ra ją  do ra d y  
narodow ej sw ych przedstaw ic ie ­
li.

WYKONANIE PLANU W  TRZECH KWARTAŁACH 
POD OCENĘ WYBORCÓW

Jeśli Chcemy ba rdz ie j pow iązać ra d y  z m asam i, 
je ś li 'c h c e m y  pogłębić w  masach poczucie w spół­
odpow iedzia lności za sp raw y grom ady, pow ia tu , 
w o jew ództw a i k ra ju , je że li chcemy im  -w p ra k ­
tyce pokazać, że ich  głos, ic h  pomoc, ich  in ic ja ­
tyw a, ich  aktyw ność są po trzebne  —  to musimy 
wyjść naprzeciw ze sprawami konkretnymi, spra­
wam i bliskim i ludziom pracy.

Takie sprawy bliskie i ważne —  z zakresu rol­
nictwa, oświaty, zdrowia —  nie gdzie indziej, a 
w  planie gospodarczym znajdują swój konkretny

wyraz. Dlatego dużej wagi nabiera analiza wyko­
nania planu gospodarczego za trzy kw artały. D la­
tego tak konieczne jest zaznajomienie kandyda­
tów na radnych, którzy właśnie pójdą w  masy, 
z w ynikam i analizy wykonania planu gospodar­
czego.

W  POW . N Y S K IM  N A JW A ŻN IE JS ZE  
R O LN IC TW O

G dy w  ta k  ro ln iczym  pow iecie ja k  n ysk i ko le ­
g ium  P ow ia tow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodar­
czego sku p i się na zagadnieniach p rzem ysłu  te­
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renowego, w ychodzi s k rzyw io n y  obraz- w ykona ­
n ia  zadań przez radę narodową. A  w łaśn ie  ta k  
b y ło  w  Nysie.

K o leg iom  Pow. K P G  obradow ało, co trzeba 
pochw a lić  i  podkreślić, w  szerokim  g ron ie  nad 
analizą w ykonania  p lanu  gospodarczego. P rzy ­
b y li na to posiedzenie 14. X . d y re k to rzy  i  k ie ­
ro w n ic y  aż 18 in s ty tu c ji. Większość obecnych nie 
b y ła  zainteresowana spraw am i ro ln ic tw a , a w ięc 
dyskus ja  i  w n iosk i s k u p iły  się na spraw ach prze­
m ys łu  terenowego. Dość pow iedzieć, że n ie  b y ło  
żadnego w n iosku  ko leg ium  w  spraw ach ro ln ic tw a , • 
gdy tymczasem...

D o 1, X . na p lan  5.500 ha ży ta  zasiano 3.111 
ha. Jeszcze gorzej z zasiewem pszenicy —  na p lan
7.000 ha w  tym że czasie w ykonano  1248 ha. N ie  
w ykonano  p lanu  zasiewu rzepaku. Zab rak ło  do 
w yko n a n ia  p lanu dość dużo, bo 120 ha.

W eźm y spraw ę hodow li. T rzoda chlewna w  
c iągu ro ku  (spis ro ln y ) zw iększyła  się w  całym  
pow iecie  o 1700 sztuk. Ilość byd ła  w ed ług  tych  
Karnych danych bardzie j w zrosła, bo o 1781 sztuk. 
Jeszcze lepsza sytuacja  je s t z owcam i, k tó ry c h  po­
g łow ie  zw iększyło  się o 2114 sztuk. W yda je  się, 
że w  pow iecie nysk im  mogło nastąpić w iększe na­
s ilen ie  w zrostu  hodow li trzody  ch lew nej. W a ru n k i 
po  tem u stw arza duże uspółdzielczenie. Pow sta ło  
tam  ju ż  88 spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  na ogólną 
ilość 96 wsi.

Są jeszcze i  inne ważne sp raw y  ro ln ic tw a . N ie  
w ykonano  p lanu podoryw ek, zasiewu poplonów. 
P rzyczyny  tego nie są w cale  ob iek tyw ne , po p ro ­
stu niedostateczne w yko rzys tan ie  tra k to ró w . W  
nocy nie o ra ły , bo nie zaopatrzono je  w  lam py. 
Poza ty m  spółdzielcy n iepotrzebnie  zw oz ili z pól. 
duże ilośc i zboża zam iast m łócić  na miejscu,, a 
przez to zyskać na czasie i  w ykonać robo ty  w  
polu.

Oczywiście w  pow. n ysk im  są i  osiągnięcia, ja k  
choćby znaczny w zrost p lonów  z hektara , ja k  po­
m yślne  w ykonyw an ie  m e lio rac ji. Jeśli jednak 
skupiamy się na brakach, za słusznym przykładem  
Prezydium PRN w  Nysie, to dlatego, że o nich 
trzeba szczerze mówić z masami zdając im  spra­
w ę z pracy rad. W tedy ludność powiatu poczuje 
się bardziej współodpowiedzialna, bardziej zobo­
wiązana do udzielenia pomocy —  choćby w  for­
m ie k ry tyk i —  swojej władzy, radzie narodowej.

k a n d y d a c i  n a  r a d n y c h  p o w i n n i  z n a G
SPRAW Y SWEGO OKRĘG U

PSS w  Paczkow ie pow. nyskiego posiadająca 
masarnię, p ieka rn ię  i  roz lew n ię  w ód w  I I I  k w a r­
ta le  b r. p lan  p ro d u kc ji w yko n a ła  w  114,2%, a 
p lan  w yda jnośc i p racy w  117,1%.

W arto  te p iękne w y n ik i zestawić z w y n ik a m i 
spó łdz ie ln i pracy „M e ta lo w ie c “  także w  Paczko­
w ie . W  I I I  kw a rta le  spó łdz ie ln ia  „M e ta low iec “  
"wykonała zaledwie 56,5% p lanu, a w ydajność 
p racy w yn ios ła  tam  zaledw ie 53% p lanu. Za to 
średnia p łaca w  „M e ta lo w cu “  osiągnęła aż 90,3% 
p lanu. Zestaw ienie z PSS w  Paczkow ie bardzo 
"Wymowne.

Takie fakty  powinny być znane kandydatom na 
radnych. Szczególnie ważne jest, by te fakty  
otrzym ał kandydat na radnego z okręgu obejmu­
jącego Paczków. Na takich faktach łatwo ukazać, 
kto ciągnie do tyłu  gospodarkę terenową, a z kogo 
trzeba brać przykład. W iele takich faktów bar­
dzo konkretnych i bardzo wymownych może do­
starczyć właśnie analiza wykonania zadań w cią­
gu trzech kw artałów  br. Co więcej, analiza taka 
i  fakty z niej wyciągnięte, to podstawa m obili­
zacji mas do wykonania określonych zadań, do 
zabezpieczenia całkowitej realizacji wszystkich 
zadań przewidzianych w  tegorocznym planie gos­
podarczym, a nawet do ich przekroczenia.

W  pow. n ysk im  dość dobrze przebiega w y k o ­
nanie  in w e s tyc ji. To samo można pow iedzieć o 
re a liza c ji budżetu —  dochody za trz y  k w a rta ły  
72,3%, w y d a tk i 72%.. Jednak nie oznacza to wca­
le, że w szystkie  inw estc ję  są w ykonyw ane  nale­
życie. oraz że we w szystk ich  częściach budżetu 
rea lizac ja  jes t ry tm iczna.

Uzbroić kandydatów na radnych w  znajomość 
spraw okręgu, w  którym  kandydują —  to pomóc 
im  w  nawiązaniu więzi z masami, pomóc w  mo­
bilizowaniu mas do wykonania zadań.

N IE  K O Ń C ZYC  N A  D O B RYCH  C H ĘC IA C H

S ekre tarz P rezyd ium  PRN w  Nysie chce ro zw i­
jać  pracę organizacyjno-m asową. Chce pomóc 
ra d n ym  w  ich  p racy z masami na zebraniach 
przedw yborczych. W ty m  celu zam ierzał jeszcze 
do 24. X . zaprosić radnych  do P rezyd ium , po­
dz ie lić  się z n im i uw agam i o w ykonan iu  zadań 
p la n u  gospodarczego w  ciągu trzech kw a rta łó w  
b r.,.udostępn ić  im  analizę p ro b le m a tyk i tych  gro­
m ad i  miasteczek, w  k tó rych  będą kandydow a li. 
S łow em  sekretarz P rezyd ium  zamierza rozw inąć 
szeroką pracę organizacyjno-m asową w  kam pan ii 
w yborcze j, pracę, k tó ra  pow inna w  rezu ltacie  dać 
zacieśnienie w ięz i rad z ludnością, m ob ilizac ję  do 
w ykonan ia  i  przekroczenia  zadań usta lonych na 
ten  rok.

W iadom o, że tak ie  zadania, to np. w  ro ln i­
c tw ie  w ykonan ie  p lanu  orek przedzim ow ych, pie­
lęgnac ji łąk,, zabezpieczenie paszy dla inw entarza  
itd . W  przem yśle terenow ym , to w  szczególności 
nadrob ien ie  dotychczasowych b ra kó w  w  w yko ­
nan iu  p lanu  asortym entowego. K o n k re tn ie  w  pow. 
nysk im , to spowodowanie m. in ., by w  IV  k w a r­
ta le  u ruchom ić 15 pu n k tó w  usługow ych, bow iem  
w  I  półroczu na p lanow anych 27 uruchom iono 
ty lk o  10, a w  I I I  kw a rta le  na p lanow anych 10 zor­
ganizowano 2.

Jednak, ja k  to się m ó w i, dob rym i chęciami 
p ie k ło  w yb rukow ane . S ekre tarz do 21. X . nic 
konkre tnego  n ie  przedsięw zią ł,, by  tak  szeroki 
p la n  w prow adzić  w  życie. Wręcz- p rzeciw nie , sze 
reg. fa k tó w  w skazuje, że z w ykonan iem  będzie 
kiepsko. S ekretarz n iem a l ca ły czas za jm u je  się 
bow iem  spraw am i o rgan izacyjno  -  techn icznym i 
ka m p a n ii w yborcze j (lokale, kom isje). N ie  zapro­
s ił jeszcze radnych  na p ro jea tow aną naradę, me 
p rzyg o to w a ł m a te ria łu , naw et n ie  uzgodn ił z Pow. 
KPG , ja k  to zrob ić. D la tego też n ie ma dotąd
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jasności, ja k i to  m a te ria ł Pow. K P G  pow inna 
przygotow ać dla radnych, ja k  podzielić go na 
określone okręg i, b y  kandyda tów  zaopatrzyć w  
wiadomości o na jis to tn ie jszych  spraw ach lo ka l­
nych.

Trzeba dodać, że sekre tarz będzie m ia ł trudnoś­
ci w  usta len iu  g łów nych k ie ru n kó w  w a lk i z b ra ­
kam i w  w ykonan iu  p lanów  gospodarczych, bow iem  
tych  k ie ru n kó w  nie us ta liło  samo P rezyd ium  PRN.. 
G dy 21.X . b r. P rezyd ium  analizow ało w ykonanie  
p lanu, s tw ie rdz iło , że w n iosk i Pow. K P G  są nie­
dostateczne i  trzeba je  ponownie przem yśleć i  
opracować. N ie  u s ta liły  ich także kom isje PRN, 
k tó re  poza K om is ją  Gospodarki K om una lne j nie 
w z ię ły  udzia łu  an i w  posiedzeniu Prezydium , 
ani w  posiedzeniu ko leg ium  Pow. KPG . T ym ­
czasem sprawą zasadniczą dla pomyślnego w y­
konania zadań gospodarczych jest utrzymanie 
pełnej mobilizacji komisji przez cały okres 
kampanii wyborczej. Ma to także inne znaczenie. 
Radni-członkowie komisji, a obecnie w  wielu w y­
padkach już kandydaci do nowych rad, mogą 
wiele powiedzieć masom o swojej pracy w ko­

misjach. Mogą, znając sprawy i kierunki, na ja ­
kich trzeba skoncentrować wysiłki, mobilizować 
masy do wykonania zadań. Do tego jednak po­
trzebna jest znajomość najbardziej aktualnej sy­
tuacji, a tę z kolei można uzyskać z w n ik liw ej 
analizy wykonania planu.

Tak w ięc następuje opóźnienie w  przygotow a­
n iu  radnych  do w yjśc ia  na spotkania z w yborca­
m i. W praw dzie  w ie le  spraw  pow ia tu  u jm u je  p ro ­
gram  w yborczy Pow iatowego K o m ite tu  F ro n tu  
Narodowego, jednak wydaje się potrzebne i ce­
lowe jeszcze inne, nie tak programowe, lecz bar­
dziej robocze omawianie z ludnością określonej 
gromady czy miasteczka spraw dla nich najbliż­
szych.

Opóźnienie w  ro zw ija n iu  p racy organ izacy jno- 
masowej oznacza opóźnienie w  ro z w ija n iu  bez­
pośredniej, osobistej a g itac ji w  kam pan ii w yb o r­
czej. Oznacza ono rów n ież opóźnienie w  m o b ili­
zow aniu mas do w ykonan ia  zadań IV  kw a rta łu , 
ta k  ważnych dla osiągnięcia głównego celu —• 
podniesienia stopy życiowej.

M. Szpringer

ABY LEPIEJ ZASPOKOIĆ POTRZEBY LUDNOŚCI
19 październ ika  M ie jska  Ra­

da N arodow a w  Szczecinie 
uchw a liła  p ro je k t budżetu do­
datkowego na ro k  1954 w  kw o ­
cie 5.900.000 zł.

Tegoroczny budżet dodatkow y 
M R N  w  Szczecinie jes t trzecim  
z ko le i budżetem, k tó ry  został 
uchw alony dzięki in ic ja ty w ie  i 
gospodarności samej rady. 
Uchwała o p ie rw szym  budżecie 
dodatkow ym  w  wysokości
2.200.000 z ł b y ła  pod jęta  w  
1952 r .  Obecnie, w  w y n ik u  w a l­
k i naszej rady o pełne i  przed­
term inow e w ykonanie  dochodów 
budżetowych, nadplanow e do­
chody pow iększy ły  się p raw ie  
trz y k ro tn ie  w  porów nan iu  z ro ­
k iem  1952, u m o ż liw ia ją c  nam 

sfinansowanie now ych zadań.
Głównym źródłem budżetów 

dodatkowych są nadplanowe do­
chody własne, czyli dochody z 
przedsięb iorstw  rozlicza jących się 
z budżetem te renow ym  lub  z 
podatków  i  op ła t terenowych.

P rezyd ium  M R N  w  Szczecinie 
dobrze pam ięta ło  o te j zasadzie. 
Podczas analizow ania  przebiegu 
w ykonan ia  budżetu i  p lanu  go­
spodarczego za poszczególne o- 
kresy oraz p racy naszych przed­
s ięb io rs tw  m ie jsk ich , P rezyd ium  
zw raca ło  szczególną uwagę na 
stopień w yw iązyw an ia  się przed­
s ięb io rs tw  z obow iązków  fin a n ­
sow ych w  stosunku do budżetu

terenowego. K ie ro w n ic tw a  na­
szych przedsięb iorstw  zobow ią­
zano, aby m ob ilizow a ły  załogi do 
w a lk i o zmniejszenie kosztów 
w łasnych, o pogłębienie systemu 
oszczędzania i  pełne w ykonanie  
zadań rzeczowych i  finansowych.

M etoda nieustannego czuwania 
nad przebiegiem  w ykonania  p la ­
nów finansow ych w  naszych 
przedsiębiorstw ach dała w y n ik i 
w  fo rm ie  uzyskania nadplano- 
w ych dochodów z przedsię­
b io rs tw  te renow ych w  kwocie
2.510.000 zł.

Następne źród ło  dochodów 
w łasnych, a m ianow ic ie  podatk i 
i op ła ty  terenowe, da ły nam
3.390.000 zł nadplanow ych do- 
choMów. W p łyną  one do końca 
roku  budżetowego dzięki zw ięk­
szeniu operatywności aparatu 
finansowego. D okładna ew iden­
cja p ła tn ikó w  podatku od n ie ­
ruchomości, lo k a li i posiadania 
psów Oraz energiczne lik w id o w a ­
nie zaległości z la t ub iegłych 
spow odow ały poważne p rzekro ­
czenie p lanów  finansow ych za 
okres 3 kw a rta łó w , tak że prze­
w idyw ana  kw o ta  nadplanow ych 
dochodów je s t n iem a l zapew­
niona.

Dzięki budżetowi dodatkowe­
mu będziemy mogli lepiej zaspo­
koić potrzeby mieszkańców.
Świadczy o tym  s tru k tu ra  w y ­
da tków  budżetu dodatkowego,

gdzie m iędzy in n y m i p rze w i­
dziano 3.900.000 zł na uzyskanie 
około 250 now ych izb m ieszkal­
nych, na uruchom ien ie  now ych 
pu n k tó w  św ie tlnych  w  d z ie ln i­
cach, k tó re  b y ły  dotychczas za­
niedbane, na m elio rację  i  kon­
serw ację kąp ie lisk  i je z io r m ie j­
skich oraz na zwiększenie kon­
se rw ac ji te renów  zielonych.

Następna, najpow ażnie jsza su­
ma z budżetu dodatkowego zo­
stała przeznaczona na podnie­
sienie zdrow otności m ieszkań­
ców, na ulepszenie w a ru n kó w  
p racy i wyposażenie w  sprzęt le ­
ka rsk i szp ita li m ie jsk ich  i  ośrod­
ków  lecznictwa otw artego oraz 
na zakończenie budow y ż łobka 
w  D ąbiu Szczecińskim.

Sum y przeznaczone na ośw ia­
tę i k u ltu rę  przyczyn ią  się do 
podniesienia Stopnia organiza­
cyjnego w  przedszkolach m ie j­
skich i  estetycznego w yg lądu  23 
f i l i i  B ib lio te k i M ie jsk ie j. W szy­
s tk ie  przedszkola m ie jsk ie  będą 
wyposażone w  nowe syp ia ln ie , 
odrem ontu je  się 20 sal przed­
szkolnych oraz polepszy w a ru n ­
k i san itarne w  przedszkolach.

W ten sposób budżet dodatko­
w y  służy dalszemu podniesieniu 
stopy życiow ej ludności m iasta.

M . Wajngast
k ie ro w n ik  W ydz. .Finansowego 

P rezyd ium  M R N  w  Szczecinie
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PRN W  BRZESKU UCHWALIŁA BUDŻET DODATKOWY
Obrady ostatniej sesji PRN w  

Brzesku poświęcono zagadnieniom 
finansowym i gospodarczym po­
wiatu.

St. Kulinowski, sekretarz prezy­
dium PRN przedstawił projekt do­
datkowego budżetu zbiorczego po­
wiatu brzeskiego na rok 1954.

W roku ubiegłym dzięki wygos­
podarowaniu poważnych kwot po­
nadplanowych dochodów można by- 
lo przeprowadzić kapitalny remont 
budynków szkolnych w Tworkowej, 
Mokrzyśce, Wokowicach i  Przyby- 
slawicach, zakupić pomoce nauko­
we do 12 gabinetów fizycznych i

biologicznych* zakupić regały dla 
70 punktów bibliotecznych, urządzić 
i  wyposażyć 20 świetlic wiejskich. 
Znaczne kwoty przeznaczono na po­
trzeby szpitalnictwa i lecznictwa w 
powiecie brzeskim. Między innymi 
dla szpitala powiatowego w  Brzes­
ku, zakupiono elektryczną pralnię 
i lodówkę.

Z kredytów dodatkowego budże­
tu zakupiono 3.700 ton kamienia na 
przebudowę i remont dróg gmin­
nych.

Na rok bieżący pro jekt dodatko­
wego budżetu po stronie dochodów

i wydatków zamyka się kwotą
1.200.000 zŁ

W dodatkowym budżecie przewi­
duje się poważne kwoty na dalszą 
budowę j poprawę dróg gminnych* 
wyposażenie w sprzęt i pomoce 
naukowe szkół podstawowych i 
przedszkoli, na kapitalne remonty 
budynków szkolnych, świetlic gro­
madzkich, bibliotek, placówek służ­
by zdrowia oraz na budowę domu 
mieszkalnego w Brzesku.

A. Dzierwa
przew. Komisji Finansów, 

Budżetu i Planu 
PRN Brzesko — Okocim

Czynem popieramy uchwały 11 Plenum
W  pow iecie b ro d n ick im  przeprowadzane są p ra ­

ce m e lio racy jne  na kanale S itno, gdzie w  c h w ili 
obecnej rozp lan tow u je  się około 15.000 m* w yko ­
panej ziem i.

ch lew skiego w  B rodn icy , k tó rz y  ro zp la n to w a li 
z iem ię z w y k o p u  kana łu  na odc inku  60 mb.

W ie lk ie  nas ilen ie  p rac m e lio ra cy jn ych  by ło  w  
sobotę 18 września. 320 chłopców i dziewcząt, 
s ta jąc na apel Zarządu G łównego ZM P, przystą­
piło w  tym  dniu do prac melioracyjnych na ka­
nale Sitno. Razem z n im i p racow ało 100 ro b o tn i­
kó w  B ro d n ick ich  Zak ładów  M ięsnych i  pracow ­
n ik ó w  Powszechnej S pó łdz ie ln i Spożywców. Prze­
pracow ano 2.700 roboczogodzin rozp lan tow u jąc 
1.350 m 8 ziem i.

Przeprow adzone prace m e lio racy jne  dadzą 
brodn ickie j wsi w  użytkowanie dodatkowo dzie­
s ią tk i he k ta ró w  gTuntów.

M . Szypliński
k ie r. Oddz. Org. P rezyd ium  PRN 

w  B rodn icy

Dotychczas chłopi p rzepracow a li ju ż  850 dn ió ­
w ek  i  ro zp la n to w a li 6.000 m 3 z iem i oraz oczyścili 
300 mb. kanału.

W  czynie m e lio ra cy jn ym “  szczególnie w y ró ż ­
n i l i  się ch łop i z grom ady Piecewo gm iny  Jab łono­
w o I I ,  k tó rz y  przepracow ali 90 roboczodniówek.

Wspólnie z chłopami biorą udział w  czynie me­
lioracyjnym robotnicy i  pracownicy umysłowi 
brodnickich zakładów pracy. W  niedzie lę  12 w rze­
śnia 150 -osób z zakładów  p racy  w z ię ło  udz ia ł w  
fy m  czynie. Szczególnie w y ró ż n il i się p racow n icy  
Spółdzielni Szewców i  C holew karzy im . M ar—

Pracownicy PSS z Brodnicy i chłopi z 
gromady Jabłonowo-Zamek biorą udział 

w czynie melioracyjnym

Prace przy kanale Sitno
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Z mieszkańcami — dla ich dobra
C horzów —  to m iasto dym ią ­

cych kom inów  i p łonących p ie ­
ców hutn iczych.

Znane są w  całej Polsce w a­
gony ko le jow e oraz tra m w a ­
je, k tó ry m i jeżdżą tysiące ludz i 
w  W arszawie, Poznaniu lub  Ł o ­
dzi, znam y m osty: Ś ląsko-Dą­
b ro w sk i i Ponia tow skiego >— w y ­
konane przez chorzow skich kon - 
stalowców.

Chorzów —  to obok S ta lin o - 
grodu najw iększe skupisko ro ­
bo tn ikó w  na Śląsku, a w  n im  
poważne p rob lem y kom unalne i 
bytow e m ieszkańców. W śród 
n ich sprawa gospodarki m ieszka­
n iow ej jest jedną z n a jw a żn ie j­
szych. R em onty kap ita lne  budyn ­
ków  m ieszka lnych szczególnie 
in te resu ją  ludność i M ie jską  Ra­
dę N arodową Chorzowa.

Coraz większe sum y przezna­
cza się na ten ,cel —  i tak  w 
tym  roku  dano do dyspozycji 
M R N  w  Chorzow ie 15.046.000 zł, 
t j.  przeszło 100% w ięcej an iże li 
w  ub. roku . Sum y te nie obej­
m u ją  środków  M ZB M . 7.072.000 
z ł w ięce j niż w  ub. ro ku  na re ­
m on ty  kap ita lne  da w  re zu lta ­
cie 5.336 w ięcej izb w yrem on to ­
wanych.

Przeznaczenie wszakże odpo­
w iedn ich  sum, to dopiero m oż li­
wość, k tó rą . dzia łanie gospodarzy 
m iasta ma przeobrazić w  rzeczy­
wistość.

Komisja Gospodarki Kom unal­
nej i Mieszkaniowej oraz Ko­
misja Budownictwa pracując w  
ścisłej więzi z komitetami blo­
kowymi i radnymi już w  I  pół­
roczu stwierdziły, że z remonta­
m i nie jest dobrze.

K om is je  te 26 m aja b r. zorga­
n izow a ły  naradę społeczną z u - 
działem  przedstaw ic ie li W oje­
wódzkiego B iu ra  P ro je k tó w  i 
M ie jsk iego  P rzedsiębiorstw a Re­
m ontow o -  Budowlanego. Omó­
w iono zagadnienie w a lk i z m ar­
no traw stw em  m a te ria łów  bu­
dow lanych oraz spraw ę w ciąg­
nięcia m ieszkańców do pomocy 
i  k o n tro li prac rem ontow ych.

Po naradzie kom is je  oraz rad ­
n i rozpoczęli ściślejszą kon tro lę . 
Obecnie m a te ria ły  składa się nie 
na u licy , lecz w  podw órkach re­
m ontow anych dom ów lub  przed 
domam i, otaczając je  ochroną.

W zmożony nadzór sp raw ił, iż 
spó łdz ie ln ia  usługow a „P rzew oź­
n ik “  lep ie j transpo rtu je  piasek,:, 
w apno i cegłę. M ieszkańcy re ­
m ontow anych dom ów za pośred­
n ic tw em  radnych  częściej sygna-' 
liz u ją  kom ite tom  b lo ko w ym  lub  
P rezyd ium  M R N  w yp a d k i rna r- 
nę traw stw a.

Kom itety blokowe inicjują  
wraz z radnymi pracę we włas­
nym zakresie. Jan Kańczyk,
przew odniczący K o m ite tu  N r 138 
z u lic y  Stalmacha, po radz ił się 
pewnego dnia radnego Teodora 
Kusza, w  ja k i sposób można by 
s iłam i samych m ieszkańców w y ­
rem ontow ać k la tk i schodowe na 
terenie b loku. U ra d z ili porozm a­
w iać o tym  z loka to ram i i  zw ró ­
cić się do P rezyd ium  o potrzebne 
m a te ria ły .

Dziś k la tk i schodowe lśnią 
czystością, a zachęceni tym  p rzy ­
kładem  m ieszkańcy b lo ku  upo­
rządkow a li podw órka, doprow a­
d z ili do estetycznego w yg lądu  
otoczenie budynku , uporządko­
w a li pob lisk i zieleniec. N ie  ty lko  
upo rządkow a li —  praca w łożona 
spowodowała, że zobow iąza li się 
ochraniać zieleniec.

W  czasie m rozów  na terenie 
K o m ite tu  B lokow ego N r  250 po­
pęka ły  ru ry  wodociągowe. M iesz­
kańcy nie m og li doczekać się 
fachowca z M Z B M , K toś zapro­
ponował, aby zw rócić się do lo ­
ka to ra  Gołąbka. In n i lo ka to rzy  
pom ogli skom pletow ać narzędzia 
i  —  napraw iano n ie ty lk o  prze­
w ody wodociągowe, ale i  bram y, 
zaw iasy okienne itp . Obecnie 
w yko n u je  się drobne re m o n ty  i  
nap raw y  we w łasnym  w arszta­
c ie  naprawczym .

Helenę Balcarek, pracow nicę 
fizyczną „K o n s ta lu “  załoga ceni 
za serdeczny stosunek do ludzi, 
za upór, z ja k im  w a lczy o za­

ła tw ia n ie  każdej słusznej, choć­
b y  na pozór b łahej i  d robnej 
spraw y.

„...T u ta j m ów ią  o tym , a u 
m n ie  n ic się nie pop raw ia “  —  
m ó w ił rozgoryczony K o j w  m a­
ju  na; w spó lnym  zebran iu  K o m i­
te tu  B lokow ego i  Obwodowego 
K o m ite tu  F ro n tu  Narodowego 
podczas om aw ian ia  spraw  miesz­
kan iow ych. C hodziło m u o re ­
m on t zgn iłe j pod łog i w  jego 
m ieszkaniu p rzy  u lic y  P ud lew - 
sk ie j 27. Radna Balcarkowa in ­
te rw en iow a ła  w  M PR B, w  W y­
dziale G ospodarki K om una lne j i  
M ieszkan iow ej, a _ g d y  i  to nie 
pomogło —  u przewodniczącego 
Prezydium M R N  Lubosa.

Deski przydzielono, podłogę 
naprawiono, a Koj przekonał się, 
że radna Balcarek i przewodni­
czący Lubos służą sprawom łu­
dzi pracy.

W iele podobnych bolączek do­
ciera ło  do radnych przez ko m i­
te ty  b lokow e; w ysu w a li je  ta k ­
że mieszkańcy. W tedy M ie jska  
Rada, N arodowa pośw ięciła  spra­
w ie  rem ontów  mieszkań sesję.

W  dn iu  31 s ie rpn ia  na sesji 
podjęto uchw ałę, w  k tó re j w ska­
zano zadania n ie  ty lk o  dla 
M PR B i  P rezyd ium , ale także 
dla radnych  i  k o m is ji rady  na­
rodow ej.

Jakie  są w yn ik i?  We w rześn iu , 
t j .  w  m iesiąc po sesji, b y ło  ju ż  
30% prac rem ontow ych w yko ­
nanych bezusterkowo, w te d y  
gdy przed sesją w  s ie rpn iu  b y ło  
ich  zaledw ie 18%.

Ta troska o in te resy ludz i p ra ­
cy, o dobro społeczne —  to „n o ­
w e“ , k tó re  z jaw ia  się w  św ia­
domości robo tn ika . K to  słyszał 
daw n ie j o brygadach rem onto ­
w ych  organizow anych przez sa­
m ych m ieszkańców, k to  w id z ia ł 
k la tk i schodowe w ym alow ane 
przez samych loka to rów ; k to  ko­
rzys ta ł z b ib lio teczek, prow adzo­
nych w  p ryw a tn ym  m ieszkaniu  
dla u ży tku  m ieszkańców?

J. Surmaczyński
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